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CZEŚĆ EIEUEZEHOWA

Lwów, dnia  13 czerwca.

Dziś rozpoczynają sie w Berlinie 
obrady kongresu, a od tąd ,uw aga po­
lityczna całej Europy z najżywszem 
zajęciem zwracać się będzie na ten 
areopag dyplomatyczny, który zaże­
gnać ma niebezpieczeństwo dalszych 
katastrof, dać uspokojenie umysłom i 
dokonać tyle upragnionego dzieła po- 
koju.

Wielkie nadzieje i wielkie obawy 
witają zgromadzonych w Berlinie re ­
prezentantów mocarstw Nadzieje ma­
ją uprawnienie prawdziwe, bo już sam 
fakt kongresu wielkim a pomyślnym 
jest przełomem w groźnej sytuacyi eu­
ropejskiej — ale obawy także niejeden 
słuszny mają powód, nie na jednym 
niebezpiecznym oparte są symptomacie. 
Oddawać się z najzupełniejszą otuchą 
różowym nadziejom byłoby tak samo 
nieroztropnie, tak samo niebezpiecznie, 
jak hołdować zupełnemu sceptycyzmo­
wi i zwątpieniu w pokojowy rezultat 
obrad.

Ani więc łudzić się, ani też od­
dawać się zupełnie pessymizrnowi nie 
można. Kongres odebrał sytuacyi ce­
chę gwałtowną i zapalną, ale nie roz­
wiązał kwestyi, która ją czyniła nie­
bezpieczną. Spokojne obrady, sprowa­
dzenie sporu na drogę wspólnego po­
rozumienia, dają nadzieję zgody i po­
koju, ale nie wykluczają niebezpie­
czeństw, i nieprzewidzianych, nagłych a 
nieszczęśliwych zwrotów.

Nie należy zapominać, że prócz 
wstępnych i jak się zdaje bardzo ogól­
nych i powierzchownych prelimina- 
ryów między Anglią a Rossyą nie u-

przedziła kongresu żadna transakeya, 
żadna ugoda między interesowanemi 
mocarstwami, któraby łagodziła ostrze 
sytuacyi. Jedynym kompromisem mię­
dzy sprzecznemi interesami jest zgoda 
na kongres, a między zgodą na kon­
gres a zgodą kongresu wielka leży 
przestrzeń i wiele piętrzy się trud­
ności.

Mamy wielką otuchę, że trudno­
ści te zostaną pokonane, że wielka 
kwestya, która tyle niebezpieczeństw 
sprowadza na Europę, zostanie zała­
twioną sprawiedliwie i w duchu poko­
jowym — oi® podobna jednak zaprze­
czyć, że jedna z ważniejszych pokojo 
wycb suppozycyj kongresu, którą w tra- 
fnem zrozumieniu chwili stawił kanclerz 
niemiecki, chybiła, że nie utrzymał 
sie warunek, aby tam, gdzie nagro­
madzony jest najgroźniejszy palny ma- 
teryał, t. j. pod samym Konstantyno­
polem, stworzoną została sytuacja 
bardziej, bezpieczna, bardziej odpowie­
dnia epoce pojednawczych rokowań 
berlińskich.

Nie uczyniono nic, coby w tym 
punkcie usunęło możliwość nagłego 
jak piorun wybuchu. Z lontem zapa­
lonym u działa stoją tam naprzeciw 
siebie Turcy i Bossyanie, Anglicy i 
Rossyanie, a wewnętrzne stosunki nad 
Złotym Rogiem są tego rodzaju, że 
nie trudno o nieprzewidzianą przy­
padkową kolizyę, która może paść 
iskrą na ten palny materyał. Niemniej 
naprężone stosunki zapanowały w Ru­
munii a stanowią one niemiłą illustra- 
cyę do obrad kongresowych i niepo­
koją umysły, gdyż po za lokalnem 
ich znaczeniem szukać należy dalszych 
planów i szerszych niebezpieczeństw. 
W końcu postawa innych ludów wscho­
dnich, niesforne zachowanie się Czar­
nogóry i bardzo podejrzana polityka

Serbii niejedną wzbudzać może o- 
bawę.

W obec‘ tak trudnego i wielce 
drażliwego zadania znajdzie sie kon­
gres berliński. W gronie mężów, na 
których obrady patrzy Europa z na­
dzieją i ciężką troską zarazem, za­
siedli najznakomitsi, najdoświadczeńsi 
dyplomaci, osiwiali w zasługach i try­
umfach swego zawodu. Będzie to gra 
mistrzów prawdziwych — i pragnąć 
należyó, aby ta połączona ich bystrość 
i roztropność do dwóch tylko dażyła 
celów: do sprawiedliwości i pokoju.

Byłoby rzeczą daremną zaciekać 
się w kombinacye i domysły, jak się 
ugrupują, mocarstwa na kongresie, jak 
się podzielą szanse Rossyi i oponują­
cych jej mocarstw, komu wreszcie 
przypadnie wysokie zadanie ostatecz­
nego przeważenia szali. Radzimy przyj­
mować z największą ostrożnością po­
dobne kombinacye. które nie dadza 
się jeszcze oprzeć na żadnej realnej 
podstawie, i przestrzegamy przed owym 
rojem wieści zmyślonych lub niedo­
kładnych, które wylecą zaraz w pierw­
szych dniach kongresu ze szpalt gaze- 
eiarskich w formie depesz, informacyj 
i komunikatów... Niecierpliwość nie 
będzie narażona na zbyt długą próbę, 
i mniemamy, że jeśli nie ostateczny, 
szczegółowy program, to ogólny do­
datni lub też, co nie daj Boże, ujemny 
rezultat kongresu szybko dojdzie do 
wiadomości politycznego świata.

Nim to nastąpi, poprzestać musi­
my na gorącem życzeniu, aby rozpo­
częte dziś narady tak olbrzymiej do­
niosłości, na których wynik czeka z 
wzruszeniem tyle Indów, a które hi- 
storya zapisze na najpamiętniejszych 
kartach dziejowych naszego stulecia — 
aby aeropag ten europejski zakończył 
się tryumfem sprawiedliwości ipokoju...

Stan szkół ludowych w  Galicyi.

(II. S .)  Od utworzenia w kraju dzie­
więciu seminaryów nauczycielskich, a szcze­
gólniej od czasu wejścia w wykonanie ustaw 
szkolnych krajowych z % maja 1873 rozwi­
jają się szkoły nasze ludowe nieustannie i to 
we wszystkich kierunkach. Najlepszym tego 
dowodem są sprawozdania coroczne c. k. 
rady szkolnej krajowej, z których się okazu­
je, że z upływem każdego roku szkolnego 
następy wały w nich znaczne ulepszenia nie 
tylko pod względem uposażenia i um ie­
szczenia, ale równie pod względem frekwen- 
cyi i stanu nauki. Objaw ten uwidoczniony 
zawsze danemi statystycznem i jest rękojmią, 
że w niedalekiej może przyszłości kraj nasz 
do niedaw na jeszcze dość zaniedbany pod 
względem wychowrania publicznego w szko­
łach ludowych, a zatem i oświaty powsze- 
chnej mieszkańców, stanie na równi z inne- 
mi prowineyami monarchii, szczęśliwszemi 
w tej mierze.

W śród raźnego rozwoju szkół ludowych 
w ogóle stanowią dość niekorzystny wyjątek 
szkoły wydziałowe męzkie, w których fre- 
kweneya do trzech klas najwyższych, s tano­
wiących właściwą szkołę wydziałową, jest 
dotąd w wschodniej osobliwie części kraju 
nader małą. Zadaniem tych szkół jest do­
starczanie stanowi przemysłowemu ludzi w y­
kształconych i do zawodu swego należycie 
pod względem teoretycznym przysposobio­
nych. Tego zadania ich ważnego nie pojęto 
u nas jeszcze, i dla tego wolą rodzice od­
dawać swych synów do szkół średnich, a 
z wielu stron nadchodziły żądania, aby szko­
ły wydziałowe urządzić w sposób umożliwia­
jący młodzieży przechodzenie z nich do od­
powiednich klas szkół średnich, coby oczy­
wiście główny cel ich zwichnęło i dla tego 
nie mogło być przyzwolonem ze strony c. k. 
rady szkolnej krajowej. Za to rozwijają się 
najpomyślniej wszędzie szkoły wydziałowe 
dziewcząt.

Petersburg.
P e t e r s b u r g ,  von Adam Mi e k i e  wicz.  Deutseb von 

Albert Z i p p e r .  Hamburg. Herman Giining. 1878.

Nasza literatura peryodyczna zbyt mało 
zajmuje się przekładami poetów polskich na 
obce ję z y k i, a przecież jestto sprawa nadei 
żywotna i pierwszorzędnego literackiego zna­
czenia. „Jak eię w idzą, tak cię piszą11 — 
mówi przysłowie — i nie dziw, że cudzo­
ziemcy, nieumiejący po polsku , sądzą M i­
ckiewiczów i Krasińskich z bardzo nieraz 
względnej wartości tłómaezeń. W prawdzie ro­
zumny cudzoziemiec przeczytawszy na czele 
przekładu M aryi pana Oharies de Noire-Isle, 
te słowa :

Vouloir raconter pele-m ele ,
Tout ce qu'on debite et revele,
L n  ce monde soir et m atin,
C'est y  perdre grec et la tin  —

nie uwierzy m oże, aby tak tryw ialny frazes 
wyszedł z ust Jana z Czarnolasu; ale też nie 
będzie przypuszczał, że jest to o zemstę do 
nieba wołająca parodya głębokiego filozofi­
cznego orzeczenia, iż widząc, jak się „dzi­
wnie plecie na tym bożym świecie, ktoby 
chciał rozumem wszystkiego dochodzić, i zgi­
nie, i nie będzie um iał w to ugodzić....11

Jeśli naród dba usilnie o swą polityczuą 
sławę i skwapliwie prostuje głoszone o sobie 
fałsze, słuszną jest rzeczą, aby równie gorli­
wym okazywał się w przestrzeganiu swej li­
terackiej repu tacy i, zwłaszcza jeśli nie ma 
jeszcze ustalonej i dopiero ją  wyrabiać za­
czyna , aby przyklasnął tym , co umiejętnie 
i wiernie oddają myśl jego pisarzy, a wyparł

się stanowczo solidarności z przewrotnymi lub 
n ieukam i, przedrzeźniającymi i karykaturu- 
jąeymi najszczytniejsze natchnienia jego m i­
strzów słowa. Tylko krytyka systematyczna, 
sum ienna , rozwijająca pilną kontrolę nad ro­
botą tłómaezów, karcąca surowo wszelką mię­
dzynarodową kontrabandę —  może wydać po­
żądane owoce, może odtrącić niepowołanych 
a utalentowanym dodać otuchy.

Pan Zipper należy niewątpliwie do po­
wołanych i bardzo zdolnych tłómaezów. Zło­
żył on przekonywające dowody, że przybie­
rając polskich poetów w szatę mowy Goethe- 
go i Schillera , mógłby obu literaturom zna­
komicie się przysłużyć i piękne na tern polu 
zająć stanow isko; posiada bowiem wszystkie 
dla dopięcia tego celu potrzebne przymioty : 
język polski zna dokładnie, z techniką nie­
mieckiego wiersza obeznany gruntownie, wła­
da nim zręcznie, niekiedy nawet świetnie, 
posiada zmysł poetyczny i ten instynkt pra­
wdziwego artyzmu , że umie swój instrum ent 
nastroić na ton oryginału. Ztącl to potrafi on 
czasem tak misternie przełożyć jeden i dru­
gi ustęp, że czytając go, nie zupełnie zga­
dzamy się z utartem zdaniem, jakoby z wszel- 
kiem tłómaczeniem działo się to samo, co z 
operacyą chem iczną, w czasie której ulatnia 
się treść c ia ł , poddanych analizie.—

Pan Zipper dowiódł na przekładach 
M a r y i  Malczewskiego, d ro b n y c h  poezyi M i­
ckiewicza, jak Św itezianki, a wreszcie ponie­
kąd na samym P etersburgu , że umie tak tfo - 
maczyć, aby woń oryginału nie zwietrzała i 
nie ulotniła się —  aby słowo, wciśnięte w 
odmienne formy, nie uroniło swej b?,fwy 1 
wdzięku ; tein więcej przeto możemy dzis żą­
dać od niego, a o ile nie skąpiliśmy mu zasłu­
żonego uznania, o tyle, sądzimy, z całą szcze­
rością i swobodą możemy mu wytknąć uchy­
bienia i błędy, jakich się dopuścił w świeżo 
wydanym przekładzie ustępu trzeciej części 
Dziadów, noszącego ogólny ty tu ł Petersburg.

Przekład t e n , wyznać musimy, pomi­
mo że i w nim  okazał p. Zipper niepospoli­
ty ta le n t , sprawia na nas przykre wrażenie, 
bo dowodzi, że tłó m acz , zdobywszy sobie pe­
wną sławę poprzeduiemi tłómaczeniami, tro­
chę lekceważąco zabrał się do pracy i do­
konał jej, jak się zdaje, zbyt pospiesznie.

Już pod względem zewnętrznym różni 
się przekład Petersburga od dawniejszych ; 
przy tam tych podjął tłómacz trud rym owa­
nia —- obecnie ułatw ił sobie zadanie, pisząc 
wierszem nierymowym. Nie czynilibyśmy mu 
ztąd zarzutu, gdyby był zap ro w ad z ił tę zm ia­
nę z ważnych pobudek w ierności; ale i pod 
tym względem stoi Petersburg niżej od M aryi.

Zdanie powyższe postaramy się uzasa­
dnić przyk ładam i, zwracając przytem uwagę 
czyteluika na to. że cytaty uasze wyjęte są 
przeważnie z ustępów, zatytułowanych Droga 
do R o s s y i , Petersburg i Przegląd wojska, 
podczas gdy P om nik P iotra  W . i Oleszkie- 
wicz są niema] zupełnie wolne od zarzutu, a 
wiersza Do M oskali nie spotykamy tu wcale.

Nie skrępowany więzami rym u , a bę­
dąc panem języka, m ógł p. Zipper obracać 
się sw obodniej, nie potrzebował przedewszy- 
stkiem opuszczać nie, co się znajdowało w 
oryginale ; a jednak czyni to niejednokrotnie. 
Pojmujemy, że niekiedy nawet najlepszemu 
tłómaczowi wypadnie z artystycznych wzglę­
dów pominąć jeden lub drugi wyraz, a by­
wają p o e c i, wobec których dobry smak na­
kazuje być surowym. Ale Mickiewicz nie na­
leży do nich i zasługuje na większą staran­
ność i uszanowanie. Ńie jesteśmy zaślepieni 
na drobne skazy, jakie i w nim są widoczne; 
nie poczytujemy więc za złe tłómaczowi, że 
nie powtórzył niektórych mniej szczęśliwych 
porównań oryginału , jak n. p. gdy poeta o- 
pisawszy olbrzymich grenadyerów, mówi, że 
idący za nimi inni żołnierze wyglądają „jak 
pod liściami ogórki na grzędach11 — gdy da­
lej mówi, że jaszczyk jest podobny „do polnej

pluskwy z zielonawym grzbietem 11; lecz w in­
nych wypadkach nie moglibyśmy nic powie­
dzieć na jego usprawiedliwienie nad to, że 
mu tak było wygodnie. Pan Zipper nietylko 
opuszcza pojedyńcze wiersze, jak w ustępie, 
gdzie dymy nad miastem „i ścian i dachów 
malują zwierciadła11 —  nietylko wyrzuca całe 
obrazy, ale co w iększa, nawet całych ustę­
pów szukamy napróżno, jak n. p.

Powierzchnie białych, jednostajnych śniegów, 
Gdzieniegdzie ściany czarniawe przebodły,
I sterczą nakształt wysp i lądu brzegów 
To są północne świerki, sosny, jodły.

Jestto już swoboda daleko posunięta, 
choćby z nią było tłómaczowi najwygodniej, 
a tern więcej razić nas będzie brak uszano­
wania dla wielitiego poety, gdy zauważymy, 
że opuszczając wiele, równocześnie pozwalał 
sobie przeistoczenia wyrazów i myśli orygi­
n a łu  a nawet u z u p e łn ien ia  go dodatkami w ła­
snego pomysłu. Najmniejszym z tych uster­
ko w byłby jeszcze ten , że p. Zipper, zosta­
wiwszy rzecz , odrzuca cpiteton ornans, choć 
i to b łą d , bo w taki sposób dykeya staje 
się su c h ą , jak n. p. gdy zamiast „ze śród­
ziemnego czystych wód zw ierciadła11 —  czy­
tamy tylko prozaicznie „aus dem m ittd ldn- 
dischen M e c r e że dalej źle tłómaczy poje­
dyńcze w yrazy: d z i ś :  jeden Tag , „jazda 
niezw yciężona: unbesorgt i t. p.

Gorzej nierównie, że pan Zipper uzu­
pełnia i poprawia Mickiewicza. Poeta mówi, 
że Kozacy „na bliższe karki sypią grad bi- 
zuuów 11; tłómacz niezadowolony żutego, do­
daje :

und Sclilage hageln 
Und machen ihre Bucken braun und  blau.

Mickiewicz tak maluje sunących za ca­
rem  czynowników :



Szkół ludowych publicznych wszelkiej 
kategoryi było w r. 1876/7 2815, a m iano­
wicie: szkół wydziałowych męzkich i żeń­
skich 15, pospolitych etatowych 1.564, filial­
nych 811, niezreorganizowanych 416, do 
ćwiczeń praktycznych w sem inaryach nau­
czycielskich 9, szkół ludowych wyznaniowych, 
z których wszystkie mają charakter szkół 
publicznych, było 87, szkół ludowych k lasz­
tornych i prywatnych, mających charakter 
szkół publicznych było 12, szkół ludowych 
klasztornych i pryw atnych nie m ających te­
go charakteru 85.

W szystkich zatem szkół ludowych by 
ło razem 2,999, czyli o 27 więcej niż w ro­
ku 1875/6.

Z porównania liczb tu podanych z wy- 
kazanemi za r. 1875/6 widać, że najprzód 
liczba szkół zreorganizowanych zwiększyła 
się o 51, Ze dalej liczba szkół pospolitych 
etatowych wzrosła o 76, a liczba szkół fili­
alnych zmniejszyła się o 26, i że w końcu 
szkół ludowych publicznych przybyło 16, 
wyznaniowych 9 a pryw atnych 2. Oo do 
liczby szkół zreorganizowanych musimy do­
dać uwagę, że skoro już w r. 1874/5 było 
w edług orzeczeń wydanych 2 B62 szkół zre­
organizowanych, przybyło ich przeto w roku 
1876/7 tylko 28, reszta zas czyli 28 przeszła 
jedynie tego roku w kategoryę szkół czyn­
nych, ponieważ przedtem szkoły te lubo już 
zreorganizowane, bądź w braku budynków 
szkolnych bądź też z innych przyczyn nie 
mogły być czynnemi. Oo- do zwiększenia się 
liczby szkół wyznaniowych o 9 , należy so­
bie przyrost ten wytłumaczyć d o k ła 'n ie j-  
szem jedynie wykazaniem liczby szkół tych 
ze strony c. k. rad szkolnych okręgowych, 
ponieważ w rzeczywistości nie zwiększyła się 
ich liczba w takim stosunku.

Pod względem liczby klas były nastę­
pujące kategorye szkół ludowych w roku 
1876/7:

a) S z k o ł y  l u d o w e  p u b l i c z n e :  
Szkół ośmioklasowych było 7, siedm iokla­
sowych 8 ,  sześćioklasowych 7 ,  pięciokla­
sowych 11, czteroklasowych 122. trzyklaso­
wych 31, dwuklasowych 163, jednoklaso- 
wycb 2.462.

b) S z k o ł  y 1 u d ■. w e w s e m i n a -  
r  y a c h : Szkół czteroklasowych 8 , szkoła 
trzyklasowa 1.

c) S z k o ł y  l u d o w o  w y z n a n i o ­
w e :  Szkoła siedmioklasowa 1. sześcioklaso- 
wa 1, pięcioklasowych 6, czteroklasowych 2, 
trzyklasowych 3, dwuklasowa 1, jednoklaso- 
wych 73.

d) S z k o ł y  l u d o w e  k l a s z t o r n e  
i p r y w a t n e  z charakterem szkół publicz­
nych : Szkół ośmioklasowych 2, siedmiokla­
sowych 4 ,  sześcioklasowych 2, czteroklaso­
wych 4.

e) S z k o ł y  l u d o w e  k l a s z t o r n e  
i p r y w a t n e  bez charakteru szkół publicz­
nych : Szkół ośmioklasowych 6, siedm iokla­
sowych 2, sześcioklasowych 15, pięcioklaso­
wych 5, czteroklasowych 10, trzyklasowych 6. 
dwuklasowych 8, jednoklasowych 33,

Z powyższych zestawień widzimy, że 
pod względem liczby klas były następujące

I.

A  każdy giętki, we dwoje skurczony — 
Tuląc się, pełzną, jako skorpiony.

Tłómaczowi tego za m ało; wciska więc 
jeszcze do tego zdania wyrazy: „mit G ifl 
bedrohend wie der Scorpion“, zapominając, 
że ci ludzie okazują się tylko o tyle podo­
bnym i do skorpionów, że pełzają w prochu 
jak one, że „tuląc się giętko11 nie mogą „gro­
zić trucizną".

Poeta, opowiadając, iż blada twarz piel­
grzym a zachm urzyła się nagle, mówi:

Ezekłbyś, że wieczór, co już z niebios spadał, 
Naprzód na jego obliczu osiadał,
I  ztamtąd dalej miał swój cień roztoczyć.

Obraz ten w ydał się tłumaczowi zbyt 
u b o g im ; jemu potrzeba było tronu i m onar­
szego blasku —  więc muzie Mickiewicza 
przypraw ia sk rzy d ła :

A is  ob der Abend, der schon naht, sein H aupt 
Z n erst m m  Throne heute sich erlesen ,
(Jnd dann  von hier aus weiter herrschen wollte....

Już to w ogólności nie lubi tłómacz 
stawać na jednym  stopniu z au to rem , lecz 
raz niepotrzebnie ujmuje, drugi raz niepo­
trzebnie dodaje, jakby chcąc podnieść grozę 
i wrażenie, tłómaeząc „podłe sługi" jaskra­
wiej : freche Schurkenknechte, dodając od sie­
bie, że żandarm jedzie do stolicy, „voll Freu- 
de, wie die Beute gut gelungen“ w opisie 
burzliwej sceny między francuzkimi deputo­
wanymi komponuje naw et niebywałego kanc­
lerza: „ (Jnd mancher K a n d c r  ist, der schau- 
dernd bebt“....

Również dla podniesienia efektu poe­
tyckiego dramatyzuje tłómacz, z formy nar- 
racyjnej tworząc pytania i odpowiedzi. W  pol­
skim tekście czytamy:

kategorye szkół ludowych wszystkich razem: 
szkół ośmioklasowych było 15, siedmioklaso­
wych 10. sześcioklasowych 25, pięcioklaso­
wych 22, czteroklasowych 146, trzyklasowych 
41 , dwuklasowych 172 , jednoklasowych 
2.568. Z porównania tych liczb z wykazane- 
mi za r. 1875/6 wynika, że liczba szkół oś­
mioklasowych wzrosła o 9, siedmioklasowych 
zmniejszyła się o 3. sześcioklasowych także
0 3, pięcioklasowych wzrosła o 8, czterokla­
sowych zmniejszyła się o 11, dwuklasowych 
wzrosła o 10, a jednoklasowych o 17, liczba 
zaś szkół trzyklasowych nie zmieniła się wcale. 
Fluktuacye te kategoryi szkół pod względem 
liczby klas są wynikiem najprzód uzupełnia­
nia szkół wydziałowych w najwyższych kla­
sach a powtóre potrzeby dodania tu i owdzie 
jednej lub dwu klas.

Pod względem płci dzieci uczęszczają­
cych do szkół ludowych były następujące 
kategorye tych sz k ó ł:

a j S z k o ł y l u d o w e p u b l i c z n e :  szkół 
chłopców 78, dziewcząt 60, mięszanych 2.668.

b) S z k o ł y  l u d o w e  w s e m i n a -  
r y n c h :  szkół chłopców 6, dziewcząt 3.

c) S z k o ł y  l u d o w e  w y z n a n i o ­
w e :  Szkół chłopców 5, dziewcząt 4, mię- 
szanyeh 78.

d) S z k o ł y  k l a s z t o r n e  i p r y ­
w a t n e :  szkół chłopców 7, dziewcząt 66, 
mięszanych 24.

Pod względem zatem płci było wszyst­
kich szkół ludowych razem : szkół dla chłop­
ców 96, dziewcząt 133, mięszanych 2.770.

W porównaniu z wykaznną pod tym 
względem liczbą szkół ludowych w r. 1875/6, 
przybyło szkół chłopców 6, szkół dziewcząt 
3, a mięszanych 18. Oo do szkół ludowych 
pub licznych , przybyło szkół chłopców 4, 
szkół dziewcząt 3, a mięszanych 14. Sto­
sunek liczby szkół publicznych chłopców do 
liczby szkół dziewcząt nie przedstawia się i 
w r. 1876/7 korzystniej na stronę ostatnich, 
a tem samem nie ustaje potrzeba zakładania 
nowych szkół ludowych publicznych żeń­
skich. Zgromadzono też potrzebne w tej m ie­
rze materyały, i jest nadzieja, że wkrótce 
powstaną szkoły żeńskie tam, gdzie tego 
wymagają miejscowe stosunki, a szczegól­
niej znaczna liczba dziewcząt uczęszczających 
do szkół mięszanych o 2, 3 lub 4 nauczy­
cielach, i gdzie z powodu przepełnienia klas 
potrzeba i tak tworzyć klasy współrzędne.

Pod względem języka wykładowego, 
były w r. 1876/7 następujące kategorye szkół 
ludow ych: *

a) S z k o ł y  l u d o w e  p u b l i c z n e .  
Szkół z wykładowym językiem polskim 1125, 
z ruskim 1395, niemieckim 26, polskim i 
ruskim  252, polskim i niemieckim 6, ruskim
1 niemieckim 2.

I )  S z k o ł y  l u d o w e  w s e m in a ry a c h .  
Szkół z wykładowym językiem polskim było 9.

c) S z k o ł y  l u d o w e  w y z n a n i o w e .  
Szkół z wykładowym językiem polskim 2, 
z niemieckim 78, z polskim i niemieckim 7.

d) S z k o ł y  l u d o w e  k l a s z t o r n e  i 
p r y w a t n e .  Szkół z wykładowym językiem 
polskim 77, z ruskim 8, niemieckim 8, pol­
skim i niemieckim 4.

Z tego zestawienia widzimy, że w u- 
płynionym  roku szkolnym było szkół ludo-

Błotne okolice 
Car upodobał, i stawić rozkazał,
Nie miasto ludziom lecz •— sobie stolicę,
Car tu wszechmocnośó woli swej pokazał.

Przetransponow any zaś przekład brzmi
jak następu je : •

D er (Dar allein 
ErwaM lc sich das Sunipfmeer, m  erbauen 
F ur M enschen eine Stadt?  B u  irrs tf.) , fu r  sich 
Die R e s id e n z : so wieś er seine Allmacht.

Że jednak werwa w kom pozycji nie 
zawsze dopisuje, więc i tłómacz wzniósłszy 
się na Ikarow ych skrzydłach zbyt wysoko, 
tem niżej spada późn ie j, osłabiając bardzo 
siłę oryginału. W idać to z następnego wy­
jątku a podobnych jest wiele:

G dzieniegdzie drzew a siek ierą  zrąbane,
Odarte i w stos złożone poziomy —

Zuwcilen ragen. von der A x t  gefdllt,
K aum  merJdich (?) vorn ein p a a r  verkrummte

\Stdm m e...

Niekiedy łagodzi przekład dosaduośó 
textu polskiego, przez wzgląd na obcą pu­
bliczność :

Tu Niemiec w karecie 
Nucąc Szylera pieśń sentymentalną,
Wali spotkanych żołnierzy po grzbiecie.

H ier fahrt h in  ein Deutscher, 
Leis' sum m t er ein empfindsam weiches L ied  
Und schldgt den 7 akt a u f  manchem RucJcen.

Często zmienia tłómacz przez pospiech 
sens poematu w taki sposób, że ztąd powsta-

wych razem : z wykładowym językiem pol­
skim 1213, z ruskim 1403, niemieckim 112, 
polskim i ruskim  252, polskim i niemieckim 
17, ruskim  i niemieckim 2.

SPRAWY ZAGRAMCME
(Glosy niemieckie o rozwiązaniu 

parlamentu.)
Wniosek pruski rozwiązania parlamentu 

niemieckiego jest obecnie przedmiotem oży­
wionej dyskussyi w prasie niemieckiej. Naj­
bardziej zadowolone z tego wniosku są dzien­
niki konserwatywne. 1 tak up. pisze Post: 
„Jasność obyczajowa i zdrowy rozsądek po 
jednej stronie, a niejasność doktrynerska 
i obawa przed mglistemi widmami z drugiej 
strony, oto hasła przyszłej kampanii w ybor­
czej. Nie mamy żadnej wątpliwości co do 
rezultatu tej kampanii, tak samo jak nie 
wątpimy o zdolności naszego narodu do 
przebudzenia się i poznania ważności sytua- 
cyi obecnej i obowiązków." Dzienniki libe­
ralne nie mogą pozbyć się jakiegoś niem iłe­
go uczucia. N atiotia l Z eńung  daje wyraz 
swym obawom w sposób następujący: „Nie 
możemy zataić przed sobą obawy, że walka 
wyborcza prowadzona w tej chwili, nie przy­
czyni się wcale do wyjaśnienia opinii publi­
cznej, lecz przeciwnie, spotęguje jeszcze bar­
dziej zaw ikłanie; że mogą powstać hasła 
wyborcze, ubliżające w wysokim stopniu za­
sadzie monarchicznej i że właściwe sprzecz­
ności. które wymagają sprostowania, nie 
przyjdą wcale na porządek dzienny. Przepo­
wiadać rezultat walki wyborczej w państwie, 
gdzie obowiązuje powszechne prawo gloso­
wania, byłoby przedsięwzięciem bezeelowem. 
Obawiamy się, że stawiamy nierównie wię­
cej na kartę , niżbyśmy mogli wygrać nawet 
w najlepszym razie." Kólmschc Z eihm g  
skarży się na zaczepki dzienników konserwa­
tywnych wobec liberałów i pisze : „Możemy 
dzisiaj powtórzyć tylko to, cośmy juz powie­
dzieli niedaw no: jest to rzeczą ubolewania
godną, że nawet w chwili, w której wszyst­
kie serca patryotyczne powinny połączyć się 
w boleści z powodu zamachu Da naszego 
cesarza, z powodu skalania czci imienia nie­
mieckiego, że naw et w takiej chwili nie 
mogą nasze pisma konserwatywne zaniechać 
kłótni. Ale najbardziej zasmucającym rezul­
tatem uchwały o rozwiązaniu parlam entu 
jest ta okoliczność, iż wygląda to lak, jak  
gdyby rozwiązanie parlam entu i ngiUeya 
wyborcza, która rozpoczęła się już na dobre 
w berlińskich organach oficyalnych, były 
koniecznem następstwem tej kłótni stron­
nictw ". —  Yossische Zeitung  pisze: „Libe­
ralne stronnictw a parlam entu, które kierując 
się zasadą „równe prawo dla wszystkich", tą 
wyniosłą zasadą, na której spoczywa cały 
nasz ład społeczny, głosowały przeciw wy­
jątkowej ustawie, skierowanej przeciw zwo­
lennikom socyainej demokraeyi, mogą z czy- 
stem sumieniem stanąć przed wyborcami z 
tem prześw iadczeniem , że patryotyczne ich 
motywa nie zostaną zapoznane, ani też źle 
zrozumiane. Nie mogą one sobie zataić, że

je niedorzeczność. W opisie placu musztry, 
spotykamy ustęp:

Są, co plac zowią toczydłem chirurga,
Bo tu car naprzód lancety szlifuje,
Nim. wyciągnąwszy rękę z Petersburga,
Tnie tak, że cała Europa poczuje;
Lecz nim wyśledzi, jak głęboka rana,
Nim plastr obmyśli od nagłej krwi straty, 
Już car puls przetnie szacha i sułtana, i t. p.

Tak jasny i prosty obraz sprowadzony 
jest w w przekładzie ad absurdum, bo tutaj 
zamiast z toczydłem, to jest miejscem szlifo­
wania lancetów, porównywa tłómacz plac mu- 
stry z samym lancetem!

Doch andere rergleichen des Chirurgen 
Lanzette ihn, die hier der Czar sich sch le ift!

Tłómacz większą jednak wyrządził poe­
cie krzywdę, podsuwając mu wyobrażenia, 
jakich nigdy nie m iał i mieć nie mógł. W wy­
bornie zkądinąd przełożonym P om niku Pio­
tra W . tam gdzie autor mówiąc o spotka­
niu poety z Polakiem , m ó w i:

Ich dusze wyższe nad ziemskie przeszkody, 
Jako dwie Alpów spokrewnione skały,
Choć je na wieki rozerwał nurt wody: 
Ledwo szum słyszą swej nieprzyjaciółki, 
Chyląc ku sobie podniebne wierzchołki.

uważał tłómacz za właściwe dodać, że ci lu­
dzie nie zważali na szranki „die zwischen 
sie das Yorurtheil gepfianzt"...

Otóż podobne przepisywanie poecie, co 
ma uważać jako przesąd, uważamy za rzecz 
wcale nietrafną i nieprzyzwoitą.

IL

przeciw n im , celem przeprowadzenia wybo­
rów w duchu konserwatywnym. wprowadzo­
ną zostanie silna agitaeya. Ale z drugiej 
sirony mogą one mieć nadzieję, że po nieu- 
niknionem zamieszaniu, jakie nastąpiło po 
zamachu z 2 czerwca, nastąpi znowu rozu­
mna rozwaga i zastanowienie. Rozwiązanie 
parlamentu jest poważną i stanowczą prze­
strogą, że po nam iętnych wzburzeniach, musi 
nastąpić poważna rozwaga. Chodzi tu bo­
wiem o utrzymanie liberalnych zasad w 
naszem życiu narodowem, a nietylko o nie­
odzowną walkę przeciw socyainej demokraeyi, 
której największym wrogiem był od dawna, 
głównie zaś w latach pruskiego zatargu 
konstytucyjnego, liberalizm wybituy."

B erliner freie Pressc , centralny organ 
pnmkiej demokraeyi socyainej. kreśli in  usum  
liberałów obraz przyszłości. W tym obrazku 
zapowiada ten dziennik, że na wypadek roz­
wiązania parlamentu i po przeprowadzeniu 
wyborów7 po myśli rządu, zapanuje wkrótce 
na polu kościelnem „panowauie orlodoxów“, 
na polu politycznem „reakeya w każdym 
kierunku", na polu socyalnem „ohrześcijań- 
sko-fendalny socyalizm". „Jeżeli podburzać 
będziemy liberałów na robotników, to można 
także z drugiej strony podburzać robotników 
na liberałów i tym sposobem zadać wolności 
cios stanowczy przez nienaturalnych soju­
szników. Zdaje się, że rząd zamierza w skrze­
sić politykę z r. 1866, politykę, która idąc 
ręka w rękę z Garibaldim i Klapką obaliła 
alianta i towarzysza broni z r. 1864. Teraz 
zamierza rząd iść ręka w rękę z liberaliz­
mem przeciw socyainej demokraeyi, ażeby 
pizy wyborach zadać cios stanowczy same­
mu liberalizmowi. Ale mimo wszelkich po­
dejrzeń i insynnacyj demokracya sooyalna 
nie da się użyć do takiej sztuczki."

(Członkowie kongresu).
Dzisiaj zbierają się w Berlinie naczelni 

dyplomaci europejscy na kongres, który ma 
doprowadzić do skutku trw ałe dzieło poko­
jowe Jest tedy na czasie zapoznać bliżej 
czytelników z temi osobistościami. Zaczyna­
my od Rossyi, Anglii i Au-tryi, które to. 
mocarstwa są reprezentowane na kongresie 
przez ks. Gorczakowa, hr. Szuwałowa, Oubrila, 
earla of Beaconsfielda, lorda SalisburyYgo, 
lorda Odo Russella, hr. A ndrassy’ego, hr. 
Karolyi’ego i hr. Haymerle. Następny arty­
kuł będzie poświęcony francuskim, włoskim, 
tureckim i niemieckim reprezentantom.

Aleksander Michajłowicz ks. G o r c z a ­
ko w ,  kanclerz państwa rossyjskiego, urodził 
się 16 lipca 1798 r. Jako attache hr. Nessel- 
rode był obecny na kongresie w Weronie, 
w r. 1824 był sekretarzem poselstwa w Lon­
dynie, w r. 1826 agentem dyplomatycznym 
w F lorencji, w r. 1832 radcą ambasady w 
Wiedniu a w r. 1842 ambasadorem w Slutt- 
gardzie, gdzie w r. 1850 otrzym ał polecenie, 
ażeby reprezentował Rossyę na Radzie związ­
kowej. W Frankfurcie zaprzyjaźnił się z Bis­
marckiem. O dr. 1854 do r. 1856 był am ba­
sadorem w Wiedniu. W kilka dni po za­
warciu traktatu paryskiego, 26 kwietnia 1856, 
został mianowany następcą hr. Nesselroda. 
Stronnictwo liberalno-narodow e, które sta­
wiało wówczas w Rossyi pierwsze kroki i 
użyło za swój piedestał gruzów Sebastopola, 
powitało z wielką radością męża stanu, który 
powrócił z W iednia z nieosobliwszą predy- 
lekcyą dla Austryi i który popisał się na- 
stępująeern „skrzydlatem słówkiem" : „L' A u -  
triche F es t p as u n  etat, cc F est qu’un  gou- 
vcrnenientu. Przez dwadzieścia i dwa lata 
kieruje ks. Gorczakow polityką rossyjską.

Hr. Piotr S z u w a I o w jest ambasa­
dorem rossyjskim w Londynie. Urodził się 
w r. 1828; najpierw wstąpił do służby woj­
skowej i w r. 1864 został generałem. Spo­
tykamy go najpierw w Paryżu, jako attache 
wojskowego, następnie był urzędnikiem w 
m inisterstw ie spraw w ewnętrznych, a w końcu 
generał-gubernatorem  w prowincyach nad­
bałtyckich. W r. 1866 został mianowany 
szefem „trzeciego oddziału Jego ces. Mości 
przybocznej kaneelaryi", tali opiewa w Ros­
syi ofieyalny ty tu ł tajnej pólicyi. Stanowisko, 
jakie zajął tu hr. Szu wałów, było bardzo 
wpływowe ; nie był on m inistrem , lecz ra ­
czej mężem zaufania. Przez ośm lat sprawo­
wał ten urząd. W  r. 1873 został „Piotr IV, 
(tak nazywali go jego wrogowie) mianowany 
ambasadorem rossyjskim w Londynie. Nie­
dawna missya hr. Szuwałowa, która przy­
czyniła się niewątpliwie do zebrania kongresu, 
jest jeszcze w świeżej pamięci.

Paw eł d’ O n b r i l ,  ambasador rossyj' 
ski w Berlinie, pochodzi z rodziny francu* 
skiej. W r. 1848 był sekretarzem am b asad  
w W iedn iu ; nadzwyczajne zdolności dyP*0'  
malyczne skłoniły ks. Gorczakowa do 
słania Oubrila podczas wojny krymskiej 
Austryi, w celu podjęcia rokowań osobnyc, 
w sprawie wschoduiej. Po ukończeniu 
ny krymskiej wyjechał Oubril w r. l^hh  
Paryża w charakterze pierwszego radcy 31 
basady, gdzie w r. 1862 poznał się i 
jaźnił z Bismarckiem. Od 30 grudniu 
jest w Berlinie rzeczywistym ambasadorem.

Karl of B e a e o n  s u e 1 d , pierwszy lord 
skarbu Jej królewskiej Mości, urodził się
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kalendarza Juliańskiego na Gregoryański, zdaje 
się być stanowczo zdecydowaną w Rossyi. Pro­
jekt w tym względzie przesłany został do aka­
demii w Petersburgu. Od niejakiego czasu już 
najwyższe sfery rządowe, rada państwa, komi­
tet ministrów, używają zwykle daty podwójnej. 
Ciekawą jest rzeczą, jakie wrażenie zmiana ta 
zrobi pomiędzy prostym ludem z punktu wi­
dzenia religijnego; znając ciemnotę tego ludu, 
można prawie z pewnością wnosić, że lud tło - 
maczyć ją sobie będzie wnioskiem, że car prze­
szedł na tak przez niego zwaną rzymską wiarę.

—  św ią tk i nie w całej 
Europie były takie pogodne, jak u nas. W P a­
ryżu n. p. przez całą niedzielę od samego rana 
lał deszcz jak z konwi.

  K um ach. W miejscowości G-ilszwi-
cy pod Opawą w tych dniach sierżant piechoty, 
Franciszek Staniek, strzelił z karabina do ofi­
cera swego, stojącego na ulicy przed kawiarnią, 
w zamiarze odebrania mu życie za to, że na 
kilka dni przedtem zarządził przeciwko niemu 
dochodzenie dyscyplinarne. Kula ugodziła w ścia­
nę o półtora cala powyżej głowy oficera, nie 
uszkodziwszy go wcale. Staniek został ujęty 
i przyznał się do winy.

— Ufa w y staw ie p ow szech n ej 
w Paryżu przed kilkoma dniami otwartą zosta­
ła  wystawa bydła rogatego, przyczem zdarzył 
się ten wypadek, że dwa potężne buhaje wy­
rwawszy się dozorcom, ku wielkiemu przeraże­
niu publiczności biegały w szalonym pędzie po 
placu wystawy i dopiero po upływie pewnego 
czasu zostały ujęte w chwili, kiedy jeden wpa­
dał już do pałacu na polu Marsowem.

— W d o w a  p o  W en fe rc ie , boha­
terskim obrońcy Belfortu, otrzymała z francu­
skiego skarbu publicznego 6.000 franków do­
żywotniej pensyi. Motywa odnośnej ustawy 
brzmią jak następuje: Na mocy dekretu prezy­
denta rzeczypospo lite j fort Bellevue twierdzy 
Relfortu otrzymał nazwę Denfert - Rochereau.

został jako następca i * r p  ^  j dalej uznał, że tern jeszcze ojczyzna nie-
rzem wszechnicy w Osford.  ̂ |  zunełnie uiściła się z długu wobec bo-

w Londynie 21 września 1805 j'ako Benja­
min Disraeli. Już w m łodym wieku zdra­
dzał niepospolity talent literack i; powieści 
jego miały znakomite powodzenie. Um ysło­
we swe wykształcenie uzupełnił w rozlicz­
nych podróżach po Europie. W r. 1837 zo­
stał w M aidstone wybrany do parlam entu, 
gdzie stanął po stronie torysów. którzy po 
śmierci Jerzego Bentinck:a w r. 1848 uzuali 
go za swego mówcę i naczelnika. W gabine­
cie Derby’ego objął w lutym 1852 tekę 
kanclerza skarbu, ale już w r. 1853 ustąpił 
z tego stanowiska po upadku ministerstwa. 
Pod Palm erstonem  stał znowu w szeregach 
opozycyi i piastował od r. 1858 do r. 1859 
w gabinecie lorda Derby’ego ponownie god­
ni ść kanclerza skarbu. Odtąd aż do r. 1866 
stał na czele torysów i udało mu się nakło­
nić to stronnictwo do zaprowadzenia nie­
zbędnych reform. W r. 1866 powołany 
znowu do gabinetu jako kanclerz skarbu, 
stanął w lutym 1868 r. po ustąpieniu Der- 
by’ego na czele gabinetu, a przy końcu tego 
samego roku wystąpił z gabinetu, albowiem 
wbrew rezolucji Gladstona przyjętej przez 
parlam ent co do emancypacyi kościoła ir­
landzkiego, bronił tradycyj anglikańskiego 
kośeioła państwowego i domagał się stanow­
czo, ażeby kościoł i nadal był nadzorowauy 
przez państwo i ażeby zatrzymano dotych­
czasowy stosunek między państwem  a kościo­
łem . Dnia 20 lutego 1874 objął jako pierw­
szy lord skarbu prezydenturę nowo utwo­
rzonego gabinetu torysowskiego i pozostaje 
do tej chwili na tern stanowisku.

Robert Cecil markiz of S a l i s b u r y  
urodził się 3 lutego 1830. Aż do śmierci 
swego ojca, która nastąpiła 12 kwietnia 1868 
zasiadał w Izbie gm in jako lord Granbourne, 
wybrany z Stram ford. W r. 1866 objął w 
gabinecie D erby’ego tekę m inistra dla Indyj; 
w marcu 1867 wystąpił z gabinetu, a w r. 
1869 został jako następca Derby’ego kanele

nyeh wypadków tej strasznej choroby było 16 vioni, ta sama, która w poniedziałek zwy- 
śmiertelnych. Wiedeńskie czasopismo lekarskie 1 ciężyła w Steeple Ohase. Jechał na niej sam 
z tego powodu przypomina zebranym na kon- j właściciel w kurtce zielonej, czapce różowej, 
gresie dyplomatom, że powinni także zająć się i Drugim koniem był Othello, porucznika Si- 
sprawą desinfekcyi pobojowisk bułgarskich i pa- j mona. który przed chwilą biegał w Beaten  
nująoych na Wschodzie epidemij. ? H andicap. Kierował nim sam właściciel

— T a n ie  m ięsu  sprowadzane od j w kurtce i czapce niebieskiej. Meta wynosiła* > 1, I AAA i f " 1 X T
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objął po raz wtóry sekretaryat państwowy j zupełnie 
dla Indyj w gabinecie lorda Beaeonsfielda. W orE t" 
Gdy w grudniu  1876 r. zebrała się konfe- 
reneya w Stambule w skutek groźnego kon­
fliktu rossyjsko-tureekiego, reprezentował Sa­
lisbury Anglię na tej konferencyi. W  podróży 
do Stam'bułu, wstąpił do Paryża, Berlina,
W iednia i Rzymu w celu poinformowania 
się o usposobieniu rzeczonych dworów. Po 
konferencyi powrócił na A teny do Londynu, 
gdzie w marcu 1877 brał udział w ułożeniu 
protokołu londyńskiego. Od niedawna piastuje- 
Salisbury godność sekretarza stanu dla spraw 
zagranicznych, w miejsce Derby'ego. Obej­
mując swój urząd, wystosował znany okól­
nik przeciw traktatowi sanstefańskiemu.

Lord Odo R u s s e l l ,  ambasador angiel­
ski w Berlinie, urodził się 20 lutego 1829 
jako najmłodszy syn generałm ajora Jerzego 
W illiama Russella. W drugiej połowie nie- 
miecko-francuskiej wojny bawił Russell jako 
reprezentant Anglii w głównej kwaterze nie­
mieckiej w Wersalu i jako następca lorda 
Loftusa, który został wysłany do Petersburga, 
objął 16 listopada 1871 posadę ambasadora 
angielskiego przy dworze niemieckim. W tej 
chwili jest Odo Russell dziekanem ciała dy­
plomatycznego w Berlinie.

Hr. Alojzy K a r o l y i  d e  N a g y - K a r o -  
ly , austryacko-w ęgierski ambasador przy 
dworze berlińskim i m agnat królestwa wę­
gierskiego, urodził się 8 sierpnia 1825 w 
W iedniu. W  r. 1859, jako pierwszy pełno­
mocnik prowadził układy pokojowe z Francyą 
i W łocham i w Zurychu i podpisał traktat 
pokojowy w Bernie. Przy końcu 1859 i. wy­
jechał do Berlina jako ambasador austryacki,

1 --------- i - i .    T i?  r\ t n  \7

dłuższego- ezasu osobno w tym celu urządzone- 
mi okrętami z Ameryki do Auglii, znajduje co­
raz to większy odbyt, tak, że w tych czasach 
otworzyło się już w Londynie wielkie przedsię­
biorstwo akcyjne dla sprowadzania stale tego 
mięsa. W roku zeszłym skonsumowano w An­
glii amerykańskiego mięsa za 24 miliony złr. 
Dzięki nowej metodzie transportu, polegającej 
na hermetycznem zamknięciu w obłożonych lo­
dem rezerwoarach, dochodzi ono z za Oceanu 
w stanie zupełnej świeżości.

—  C en n e fr e s h i  pendzla nieznane­
go ale niepospolitego artysty z końca piętnaste­
go lub z początku szesnastego stulecia, odkryto 
w ostatnich czasach nad chórem w kościele 
św. Barbary w Kutnohorze czeskiej. Przez długi 
czas malowidła te pokryte były warstwą 
białego tynku, który przesiąkłszy wilgocią 
sam odpadł teraz i odsłonił dawne tło ściany 
z freskami, treści świeckiej, mianowicie przed- 
stawiającemi spotkanie się dwóch dworów ksią­
żęcych.

około 4,800 metrów i było do wzięcia 15 do 
18 rozmaitych przeszkód nie szerszych nad 
8 79 metrów a nie wyższych nad 1 *10 m e­
trów. Bez szwanku obiegły obydwa konie 
wyznaczoną metę, wzięły wzorowo wszystkie 
przeszkody, i Othello, znużony już przedosta­
tnim biegiem, został wyprzedzony przez Sal-  
vioni tylko o długość konia. Zwycięzca wziął 
500 zł., a drugi koń wszystkie wkładki. 
Bieg ten trw ał 9 m inut, 34 sekund.

Tak zakończył się drugi dzień wyści­
gów. Największą nagrodę wziął znowu koń 
zagraniczny hr, Henckla (Bassw elt) a m niej­
sze nagrody dostały się dwom koniom pana 
Mysłowskiego, Revanche. która zwyciężyła 
już w poniedziałek i Young Blinkhoolie, 
koniowi hr. Tarnowskiego (Leliw a) i klacz 
S a ld o m

Po ukończeniu wyścigów popisywały 
się na arenie wyścigowej przed trybuną ry ­
saki hr. Karnickiego. Powoził kozak w ory­
ginalnym stroju narodow ym ; piękny ten za­
prząg zwrócił na siebie uwagę.

r---—  — ----------.. .
gdzie bawił w tym  charakterze az do wojny
z r. 1866. W obec niego wyraził się p. Bi­
sm arck w r. 1862: „Niech A ustrya przenie­
sie swój punkt ciężkości do P esztu“. Jest to 
pierwsze ze „skrzydlatych słów ek“, przypisy­
wanych kanclerzowi niemieckiemu. Dnia 22 
grudnia 1871 powrócił hr. Karolyi jako am ­
basador do Berlina.

Br. H a y m e r l e  jest od r. 1876 am ba­
sadorem austryacko-węgierskim przy dworze 
włoskim.

K R O S I K A

=  A a j j .  P a n  raczył najlaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej Bzkatuły 100 złr. 
gminie ewangielickiej w Steinau, w powiecie 
stryjskim, na budowę szkoły.

—  A k a d e m ia  u m ie jętn o ści. 
Wydział historyczno - filozoficzny odbył w dniu 
11 b. m. posiedzenie miesięczne, na którern se­
nator dr. Hoszowski czytał wiadomość mono-

haterskiego pułkownika. Regulamin francuskiej 
armii w art. 251 „0 dowódzcach twierdz11 po­
wiada: „Każdy oficer lub komendant twierdzy, 
który wydał takową nieprzyjacielowi wyczer­
pawszy wszystkie środki obrony i po wykaza­
niu niemożności dalszego jej utrzymania zwoła­
nej umyślnie radzie śledczej, przez ministra 
wojny będzie polecony głowie państwa, ażeby 
w obecności wojska otrzymał należytą nagrodę. 
Każdy zaś, który poległ na okopach, lub umarł 
wskutek odniesionych tamże ran, pochowany 
będzie z szezególDemi honorami, jego dzieci po­
mieszczone zostaną w zakładach państwowych, 
a wdowa otrzyma osobną pensyę.“ Otóż puł­
kownik Denfert dotychczas nie był należycie 
wynagrodzonym, a zdaniem rządu najlepszym 
sposobem naprawienia tej ubolewania godnej 
nieuwagi dotychczasowej wobec tyle zasłużone­
go męża, będzie udzielenie wdowie po nim o- 
sobnej pensyi, a to w sumie 6.000 franków 
rocznie.

—  M a r s z a l k o w i e  f r a n e u s c y .
Ze śmiercią marszałka Baraguay d’ Hilliers 
liczba marszałków Francyi zredukowaną została 
do trzech: Canrobert (od r. 1856), Mac Mahoń 
(1859) i Leboeuf (1870). Bazaine jak wiadomo 
wskutek wyroku sądu wojennego pozbawiony 
został tej godności. Według dekretu cesarza 
Napoleona III powinno być we Francyi sześciu 
marszałków w czasach pokojowych. Rzeczpospo­
lita wprawdzie nie zniosła godności marszał­
kowskiej, jak w r. 1848, ale też od upadku 
cesarstwa aż dotąd nie mianowała nowych 
marszałków. Thiers ofiarował tę godność gene­
rałowi Trochu, który jednak nie chciał jej przy­
jąć. Według regulaminu wojskowego tylko ge­
nerał dywizyi, który „samodzielnie dowodził 
armią, samodzielnie kierował skuteczną obroną 
twierdzy, sam zdobył twierdzę nieprzyjacielską 
lub też współudziałem swym rozstrzygnął na 
korzyść oręża francuskiego bitwę główną" może 
mieć prawo do marszałkowstwa. Z teraźniej­
szych francuskich generałów zatem tylko Bo- 
urbacki, Chauzy i Faidherbe mogliby zostać 
marszałkami, żaden inny nie dowodził armią 
samodzielnie' ani się przyczynił do wygrania 
walnej bitwy.

—  D z ie n n ik i p a r y s k ie  prostują 
wiadomość o śmierci p. Magne donosząc, że u 
marł syn byłego ministra francuskiego tegoż 
nazwiska, nie sam minister.

— S iln e  tr z ę s ien ie  ziemi nawie­
dziło w poniedziałek o godzinie 9 min. 20 wie 
czór okolicę miasta Feldkirch. Trzęsieniu, które 
postępowało falą w kierunku z południa na 
północ, towarzyszył łoskot podziemny.

—  L ic zb a  ofiar wybuchu w kopalni 
węgla Warrington w Anglii, o którym doniósł

i telegram, jest na szczęście cokolwiek mniejszą 
! niż donoszono. Nie 250 ale 180 ludzi zginęło 

w podziemiach.
—  A a  p a ro w c u  angielskim Chryso-
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K rakow ie, daw.- j lite w p rzystan i N ew port d. b o .  • wiciegraficzna o domu kapitulnym w .. -
~ Na posiedzeniu i nastąpił w składzie węgla wybuch, ktorego o-

- - - ■ - — - - Sam okręt zui-
p. Feldmanowskiego, sekretarza towarzystwa j szczony został wybuchem i przez pożar, któ

niej Bursą grochową zwanym .   —---------------- ----------
administracyjnem zaś zatwierdził wydział wybór ! fiarą padło jedenastu majtków, 
p. Feldmanowskiego, sekretarza towarzystwa j szczony został wybuchem i 
przyjaciół nauk w Poznaniu i konserwatora m u -; ry się wszczął w skutek tegoż, 
zeum paznańskiego, na członka komisyi archeo- j chwili katastrofy odpłynąć miał z ładunkiem

Chrysolite w

Wyścigi konne we Lwowie,

(L )  Przy niezbyt licznym udziale p u ­
bliczności odbyły się wczoraj drugie i ostat­
nie wyścigie na torze lwowskim. Godność 
sędziów sprawowali J. E. hr. Alfred P o- 
t o c k i i generał ks. T h u r n - T a i i  s.

W p i e r w s z y m  b i e g u  o nagrodę 
gal. Towarzystwa chowu koni i wyścigów 
stanęły do startu  dwa konie z 6 zapisanych 
do biegu, a mianowicie K a lu n ia , 4 letnia 
klacz p. Wł. Czajkowskiego, (dżokiej Entwi- 
stle, w kurtce czerwonej, szarfie białej) i Re- 
vanche, 3 letnia klacz p. Alfreda Mysłow­
skiego (dżokiej Yiney, w kurtce czerwonej, 
rękawy i czapka białe). Bieg niezbyt szybki, 
bo trw ał 3 minuty i 3 sekundy na 1600 me­
trów, prowadziła od samego początku Re- 
vanche a przy samej mecie wyprzedziła swą 
rywalkę o długość 3 koni i wzięła nagrodę 
w kwocie 400 złr.

B i e g  d r u g i  o najwyższą nagrodę w 
tym roku, t. j. o nagrodę cesarską I klasy 
w kwocie 2000 złr. był wcale zajmujący. Z 
ośmiu do tego biegu zapisanych koni, stanęły 
tylko trzy, a to br Adama Heydla 3 letni ogier 
Elector, sterowany przez dżokieja Entw istle 
w kurtce czerwonej o niebieskich rękawach, 
w czapce białej; waga 521/a kd°g-! P- Mysłow­
skiego 3 letni ogier Forest-K ing , prowadzony 
przez dżokieja Yiney w kurtce czerwonej z 
białemi rękawami i białą czapką, waga 53 
kilogramów, i hr. Henckla Donnersmarcka 
ogier pełnoletni B assw elt, na którym jechał 
dżokiej Butler* w kurtce białej w niebieskie 
paski, w czapce czarnej ; waga 64%  kilogra­
mów. Meta wynosiła 4000 metrów, był to 
więc. jeden z najdłuższych biegów. Z po­
czątku prowadził bieg Forest-K ing , ale już 
w drugiej połowie w ysunął się naprzód B a ss­
welt i stanął pierwszy u mety, wyprzedzając 
dzielnego Flectora  tylko o długość szyi koń­
skiej. F orest-K ing  przybył trzeci do mety w 
odległości 2 —  3 koni za drugim koniem. 
Nadm ienić przytem  wypada, że zwycięzca 
stanął u mety bardzo znużony, podczas gdy 
Elector był rzeź wy i nie okazywał najm niej­
szego znużenia. Bieg był stosunkowo bardzo 
szybki, bo trw ał tylko 6 m inut i 9 sekund.

W t r z e c i m  b i e g u  o uagrodę m i­
n isterstw a rolnictwa w kwocie 300 zł. popi 
sywał się 3 letni ogier p. A. Mysłowskiego 
Young-Blinkhoolie, oceniony na 2000 zł. a 
sterowany przez dżokieja Yiney, w znanych 
kolorach właściciela, i Kasper, 4 letni ogier 
hr. J . Tarnowskiego młodszego, oceuiony na 
2500 zł. Jechał na nim dżokiej Halton w 
kurtce i czapce niebieskiej. W  przeciągu 4 
m inut i 36 sekund ubiegł Young-Blinkhoolie 
3200 metrów i stanął pierwszy u mety wy­
przedzając K aspra  o długość co najmniej 
6 koni.

D o  b i e g u  c z w a r t e g o ,  t. z. Beaten  
H andicap, (bieg koni pobitych) o nagrodę 
Towarzystwa w kwocie 200 zł. stanęły trzy 
konie znane już z tegoroczuych wyścigów : 
Leliw a, h r. J .  Tarnowskiego, młodszego, 
sterowany przez dżokieja Hattona, w kolo­
rach właściciela; K a lun ia  p. W ł. Czajko­
wskiego, prowadzona przez dżokieja E n tw ist­
le, w kolorach w łaściciela, i Othello 5 letni 
ogier porucznika Simona, na którym  jechał 
dżokiej Butters w kurtce i czapce niebieskiej. 
M eta wynosiła 1600 metrów. Z początku 
trzym ały się konie razem, dopiero przy 
końcu mety wysunęła się znacznie naprzód 
Leliwa, wyprzedzając u inety K alun ię  o 
długość co najmniej 8 koni; taka sama od­
ległość była między drugim a trzecim ko­
niem. Bieg ten trw ał 2 m inuty i 7 sekund.

logicznej.
—  Z m ia n a  k a le n d a rza . W ar­

szawski koref mdent Ceasu donosi, że zmiana
'eta Lwowska z dala 13 czerwca 1878.

w ęgla do Lizbony.
— T y fu s  p lam isty  pokazał się w  o 

s ta tn ich  dn iach  w B erlin ie . N a 58 spraw dzo

Traktat San-Stefański.

i i .
(D r. B .)  Ułożenie konta strat i zys­

ków na mocy pokoju Sanstefańskiego jest 
nader ważnem dla wszystkich, chcących 
mieć choćby nieco dokładniejszy pogląd na 
najważniejsze sprawy bieżące. A przecie nie 
łatwo znajdziemy w dziennikach odpowiednie 
geograficzno-statystyczne zestawienie. Pocho­
dzi to głównie ztąd, że zestawienie takie jest 
zbyt żm udne i nastręcza ogromne trudności 
ze względu na niedostatki materyału staty­
stycznego z cesarstwa tureckiego. Trudnej 
tej pracy podjął się wreszcie p. Behm, zna­
ny współpracownik gotajskiego czasopisma 
geograficznego: „M ittheiłungen aus J . Per- 
thes Geogr. A nsta lt i (ber wichtige neue E r-  
forschungen a u f dem Gesammtgelńeie der 
Geographie v. D r. A . P eterm ann“, a rezul­
taty jego pracy, umieszczone w V. zeszycie 
tego czasopisma z roku bieżącego podajemy 
niuiejszem w krótkości:

Zmiauy na półwyspie Bałkańskim tak 
się przedstawiają:

1) T u r c y a  E u r o p e j s k a  obejm owała 
dotąd (bez Krety) 521.28Ó kilom. kwad. z
15.540.000 mieszk. Z tego przypadało na 
posiadłości bezpośrednie 356.970 kilm. kwad. 
z 9,100.000 i d . , na hołdowniczą Rumunię 
121.200 kilm. kwad. z 5,073.000 m., ua 
hołdowniczą Serbię 43.114 kilm. kwad. z 
1,366.923 m.

Na mocy układu Sanstefańskiego obej­
mowałaby Turcya europejska (bez Krety) na 
przyszłość tylko 325.860 kilom, kwadr, z
8.563.000 mieszkańców; z tego przypadałoby 
na posiadłości bezpośrednie tylko 155.660 
kilm. kwad. z 4,445.000 mieszk. a na ho ł­
downiczą Bułgaryę 170.200 kilm. kwad. z
4.118.000 mieszkańców.

2) S e r b i a  obejmowała dotąd 43.114 
kilm. kwad. z 1,366.923 mieszkańców; na 
mocy układu Sanstefańskiego otrzym ałaby do 
tego jeszcze 8.500 kilm. kwad. z 226.000 m. 
miałaby tedy w przyszłości 51.600 kilm. 
kwad. i 1,593.000 mieszkańców.

3) C z a r n o g ó r a  miała dotąd 4.300 
kilm. kwad. z 170.000 m., na mocy układu 
Saustefańskiego otrzymałaby jeszcze 9.360 
kilm. kwad. z 143 000 m., —  w skutek  cze­
go obejmowałaby w przyszłości 13.660 kilm. 
kwad. z 313.00Ó m.

4) R u m u n i a  miała dotąd 121.200 
kilm. kwad. z 5,073.000 m ., z tego miałaby 
utracić Besarabię z 8.480 kilm. kwad. i 
136.600 m. a miałaby natom iast otrzymać 
Dobruczę z 13.210 kilm. kwad. i 174.900 
m. —  miałaby tedy w przyszłości 125.930 
kilm. kwad. z 5,111.300 m.

Z m i a n y  w A z y i  byłyby niemniej 
znaczne. Obszar w Arm enii, który Turcya 
miałaby odstąpić Rossyi, obejmuje podług 
pomiaru p. Behma, wykonanego na mapie 
generała Stebnickiego, 39.150 kilm. kwad. 
Podane liczby ludności tego obszaru są je­
dnak nadzwyczaj niepewne. W edług Sa lna -  
me, tj. almanachu urzędowego, wydanego 
przez tureckie ministerstwo oświaty na r. 
1294 tj. r. 1877 p. n. Chr., wynosiłaby oko­
ło 1,224.000 dusz. W iadomą jednak jest 
rzeczą, że liczby, podane w Salnam e, dla 
braku dostatecznej organizaeyi biór konskryp- 
cyjnych, są nie dość wiarygodne.

W  ogólności wszystkie powyżej podane 
liczby nie są w zupełności dokładne, ale w 
dzisiejszych stosunkach dokładniejszemi być 
nie mogą. O wiele dokładniej podane być

Tegoroczne wyścigi zakończył, jak zwy- j  mogły obszary, aniżeli liczba ludności, ale i 
kle. bieg myśliwski. Zapisano były 4 konie, , ta ostatnia choć w przybliżeniu daje nam 
z których jednak stanęła do startu  tylko j przynajmniej obraz znaczenia zmian, zamie- 
klacz rotm istrza Kamila Yaparló, zwana S a l-  rzonych na półwyspie Bałkańskim.



Tak tedy wątpliwa dotąd niezawisłość 
Czarnogóry byłaby stanowczo orzeczoną, R u­
munia i Serbia stałyby się państwami nio- 
zawisłemi, Serbia byłaby nieco powiększoną 
na południu, a Czarnogóra miałaby więcej 
niż trzy razy większy obszar, niż poprzednio. 
Najgorzej z pomiędzy sprzymierzeńców Ros­
sy i wyszłaby Rumunia, w skutek czego też 
zamierzonym zmiauom tak silnie się opiera, 
Turcya zaś z swych bezpośrednich posiadło­
ści, które obejmowały nad 9 milionów miesz­
kańców, zatrzymałaby tylko obszar, obejmu­
jący niespełna 4 x/2 mil. mieszkańców, a w 
miejsce hołdowniczej Serbii i Rumunii otrzy­
małaby nowe hołdownicze państwo B ułgar­
skie, utworzone z samych takich obszarów, 
które jej dotąd były bezpośrednio podwładne.

Więcej, aniżeli daty statystyczne, poucza 
nas pogląd na mapę, na której linie demarka- 
cyjne w myśl układu saustefańskiego są 
uwydatnione. Pomijając powiększenie Serbii 
i Czarnogóry widzimy na pierwszy rzut oka, 
że potęga Turcyi w Europie byłaby w zupeł­
ności złamaną. Gdyby pozostałe posiadłości 
bezpośrednie Turcyi stanowiły jeszcze jedną 
całość, gdyby były skommasowane i lukiem 
okrążały morze Egejskie, straty Turcyi byłyby
0 wiele mniej dotkliwe. Tak jednak byłyby 
bezpośrednie posiadłości tureckie na stałym 
lądzie zupełnie rozerwane i podzielone na 
trzy odrębne obszary, nie mające ze sobą 
żadnego lądowego związku, a miauowicie: 1) 
na południowo wschodnią Rumelię, 2) Da 
Chalcydykę i B) na największy i najbardziej 
oderwany obszar, obejmujący najróżnorodniej­
sze żywioły i składający się z Tesalii, części 
Macedonii, z Epiru, Albanii, Bośnii, Hercogo- 
winy i tureckiej Kroacyi. Północna część 
tego obszaru, obejmująca trzy ostatnie kraje, 
byłaby południową częścią połączona nader 
ważkim pasem ziemi, ścieśnionym z jednej 
strony Czarnogórą, z drugiej Serbią, którego 
szerokość wynosiłaby miejscami tylko dwie 
mile, a co najwięcej pięć mil. To zwężenie 
obszaru, łączącego te kraje, powstałoby właśnie 
w skutek rozszerzenia Czarnogóry w kierunku 
wschodnim. Uwzględniając to możnaby pół­
nocne trzy kraje także na wypadek nowej 
wojny uważać jako obszar odrębny.

W ogólności widzimy, że Turcya rozka­
wałkowana, a w trzech , iejscacli przegro­
dzona Bułgaryą byłaby militarnie zupełnie 
złamaną, zwłaszcza, że Bałkan i górny bieg 
Marycy przeszłyby w obce, nieprzyjazne 
ręce.

Jeźli przypatrzymy się, czera ma być 
owa n o w a  B u ł g a r y a ,  zrozumiemy dopiero, 
dlaczego Rosya upatruje w niej najpiękniej­
szy owoc swych zabiegów, a dla czego A n­
glia jej utworzeniu w powyższym zakresie 
najbardziej się opiera. Jeden rzut oka wska­
zuje nam, że taka Bułgarya, panująca nad 
prawym brzegiem Dunaju na znacznej prze­
strzeni mająca w swym ręku Bałkan, dalej 
rzeki Wardiir, Strunie, górny bieg Marycy
1 rozległe wybrzeże nad morzem Czarnem, 
Egejskiem i w północnej części zatoki Salo- 
nickiej, byłaby królową całego półwyspu, a 
gdyby kiedyś znowu wybuchła wojna zT ur- 
cyą, a Bułgarya stała się podstawą działań 
wojennych, Turcya ani na chwilkę choćby 
niezbyt wielkim siłom wojennym oprzećby 
się nie zdołała. Gdyby Bułgarya w tym za­
kresie ustanowioną została, Rosya może spo­
kojnie wycofać swe wojska z półwyspu B ał­
kańskiego w tem przekonaniu, że mając w 
Bułgaryi sprzymierzeńca, pozostaje nadal w 
posiadaniu zdobytych pozyeyj, a nawet nadto 
jeszcze obszar na zachód od gór Rhodope 
aż po Czarną Drynę stałby jej jeszcze na 
przyszłość otworem.

Myliłby się tedy, ktoby w układzie 
Sanstefańskim upatrywał tylko uszczuplenie 
Turcyi; wykonanie tego układu równałoby 
się de facto  zupełnej bezbronności., a tem 
samem zupełnemu upadkowi panowania tu ­
reckiego w Europie.

GOSPODARSTWO t  GA R D EŁ
-7-  W ie d eń , l i  czerwca. Na dzisiej­

szy targ na b y d ł o  r o g a t e  spędzono to­
waru z Galicyi 1253 sztuk, z W ęgier 1367 
sztuk, niemieckiego 386 sztuk, razem 3006 
sztuk, czyli o 1274 sztuk mniej niż przed 
tygodniem. W tej liczbie było bawołów 12. 
W skutek rozporządzenia m inisteryalnego, 
towar pochodzący z Rossyi (zaliczany do 
„galicyjskiego“) stał osobno i co z niego 
zakupiono, trzeba było bić zaraz w rzezałui 
na targowisku. Płacono go po 52— 53V2 zł. 
Co do innego towaru, spęd tak znacznie 
mniejszy od zeszłotygodniowego przyczynił 
się do wielkiego z początku ożywienia targu
i polepszenia cen o 1 zł. na towarze pośle­
dniejszym, a o 2— 2V2 na towarze przednim ; 
pod koniec targu jednak tcudencya ta zna­
cznie osłabła. P łaco n o : opasy galicyjskie
55— 5772, węgierskie 53— 58, wyjątkowo 
5&72, niemieckie 54— 59. krowy 52- 55. 
buhaje 52— 54, bawoły 45— 47 zł. za 100 
kilo m. W.

W  Paryżu dnia 6 b. m. targ na woły
i skopy był dosyć ospa ły ; ceny wołów cof­
nęły się o 2 ctrn., o tyleż spadły ceny sko­
pów gatunku pośledniego, towar przedai u- 
trzym ał się przy ceni'1 dawniejszej. P łaco n o : 
woły po 70—89 ctrn., skopy po 88 ctrn do 
1.03 frk. za 1j2 kilo.

Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę  
spędzono towaru lekkiego 1336 sztuk, śre­
dniego 1288 sztuk, ciężkiego 1194 sztuk, ra ­
zem 3818 sztuk, czyli o 601 sztuk więcej 
niż przed tygodniem. O tyle liczniejszy spęd, 
zwłaszcza w porównaniu z spędem przed­
świątecznym, który łatwo znajduje kupca, 
nie mógł nie w płynąć ua targ w duchu n ie­
korzystnym, a jednak tylko towar średni i 
ciężki straciły na cenie po 1 zł., lekki zaś, 
nnanowicie najlżejszy podniół się w cenie. 
Płacono : towar lekki 38— 42 z ł . , średni
41— 43, ciężki 4 3 - 45 zł. za 100 kilo ży­
wej wagi.

OSTATNIA POCZTA

Na wczorajszem p o s i e d z e n i u  I z b y  
d e p u t o w a n y c h  stał na porządku dziennym 
projekt ustawy o regulacyi podatku g run to ­
wego. Przewodniczący komisy! Doblhoff po­
stawił wniosek, aby projekt tej ustawy zw ró­
cony został komisyi. Po długiej dyskussyi, 
w której p. m inister skarbu i reprezentant 
rządowy przemawiali za wnioskiem Doblhoffa, 
Izba uchwaliła odroczenie.

Dziś pierwsze posiedzenie k o n g r e s u  
b e r l i ń s k i e g o .  Rozpocznie się ono wybo­
rem  przewodniczącego, który bez wątpienia 
padnie na ks. Bismarcka. Nastąpi mowa inau­
guracyjna, poczem odczytany zostanie pro  
forma  traktat sanstefsński. Rozprawy na 
kongresie prowadzone będą w języku fran­
cuskim, a, reprezentanci pojedyńczych mo­
carstw zabierać będą głos w edług porządku 
alfabetycznego. Jak nam doniółs nasz sprawo­
zdawca kongresowy, otrzyma pierwszy głos 
Austrya (Autriche) zapewne dlatego że prze­
wodniczący. reprezentant Niemiec (Allem a- 
gne), według powszechnie przyjętej reguły, 
głosuje ostatni. Po sessyi wszyscy członko­
wie kongresu wezmą udział w bankiecie ga­
lowym, który dwór pruski urządza na ich 
cześć „w białej sali“ królewskiego zamku.

Z pomiędzy obcych dyplomatów naj­
większą uwagę zwraca na siebie w Berlinie 
sędziwy lord B ea  c o n s  f ie  i d. Przybył on 
do stolicy niemieckiej we wtorek o godz. 8 
wieczór. Na dworcu kolei oczekiwał go cały 
persona! am b asad y  angielskiej i liczuie ze­
brana publiczność. Lord Beaeonsfield jest 
słusznego wzrostu, szczupły, o twarzy podłu­
żnej ze słabym , ciemnym zarostem. Mimo 
73 lat trzym a się prosto i w ogóle na swój 
wiek wygląda bardzo dobrze. Z wagonu w y­
siadł przy pomocy swego prywatnego sekre­
tarza Corvina a przywitawszy się z persona- 
lem ambasady udał się w towarzystwie am ­
basadora lorda Russella do hotelu ambasady 
angielskiej. W  imieniu kanclerza niemieckie­
go powitał prem iera  niejaki p. Holstein. W  
krotce po przybyciu konferował lord prze­
szło godzinę z ks. Bismarckiem. Żona nie­
mieckiego następcy tronu, córka królowej 
angielskiej, posłała lordowi wspaniały bu­
kiet i kosz poziomek.

Znany zc swego usposobienia kores­
pondent petersburski Politische Correspondenz 
rozwodzi się długo  ̂ i szeroko nad znacze­
niem podróży ks. G o r c z a k o w a  na kon­
gres. Powiada on, że kanclerz rossyjski m i­
mo polepszenia, jakie w ostatnich dniach za­
szło w jego zdrowiu, nigdy nie byłby przed­
siębrał tak uciążliwej podróży, gdyby równo­
cześnie nie było nastąpiło także polepszenie 
w s y t u a e y i  p o l i t y c z n e j  R o s s y i  
W czem polega to polepszenie, korespondent 
nie mówi, nadm ienia tylko, że kongres za­
biera się do rozwiązania kwestyi wschodniej 
„w wielkim sty lu“ i że ks. Gorczaków wy­
jechał do Berlina w nadziei, że kongres do­
prowadzi go do celu, do którego zmierzał 
on (Gorczaków) od początku swej dyploma­
tycznej karyery. Usłużny korespondent wy­
daje następnie kanclerzowi rossyjskiemu świa­
dectwo niewinności ze względu ua ostatnie
niefortunne czyny dyplomacyi rossyjskiej, 
które książę Gorczaków otwarcie potępiał. 
Ale wobec potężnych wpływów (czyich ?) 
był on bezsilnym, a jeżeli nie ustąpił, uczy­
nił to jedynie z uległości wobec swego mo­
narchy, którego nie chciał opuszczać w tak 
groźnej chwili. Obecnie jednak, gdy dzięki 
missyi h r Szuw ałow a, Rossya weszła napo- 
wrót na dawne polityczne tory, m ógł kanc­
lerz objąć Da nowo ster polityki, aby zakoń­
czyć swą dyplomatyczną karyerę aktem, któ­
ry bez upokorzenia dla Rossyi, doprowadzi 
do przywrócenia „europejskiego koncertu.1'

N rne freie Presse donosi z Paryża 11
b. m .: „Słychać, że pełnomocnicy tureccy 
oświadczą się na kongresie przeciw niepodle­
głości północnej B u łgary i, przeciw odstąpie­
niu Karsu i powiększeniu Serbii, ale za n ie ­
podległością Rumunii i uznaniem Batumn 
portem wolnym."

Rzymski korespondent Pol. Corr. do­
nosi pod dniem 8 czerwca , że powzięte na 
ostatniej naradzie m i n i s t r ó w  w ł o s k i c h  
uchwały i udzielone pełnomocnikom włoskim 
instrukeye, każą się spodziewać, że A n s t r o -  
W ę g r y  w s p r a w i e  s w y c h  u z a s a d n i o ­
n y c h  ż ą d a ń  m o g ą  l i c z y ć  na  p o p a r c i e  
z e  s t r o n y  W ł o c h .  Badając i rozbiera­
jąc na wspomnianej naradzie rozmaite arty ­
kuły traktatu saustefańskiego, skonstatowali 
m inistrowie jednogłośnie, że co do n iek tó­
rych punktów tego traktatu jak n. p. żeglu­
gi na Dunaju, powiększenia Serbii i C zar­
nogóry, miauowicie zaś co do rozszerzenia 
granic tego ostatniego państwa aż do rnorza 
i oddania mu portów morskich , jak również 
co do obsadzenia Bułgaryi przez wojska ros- 
syjskie — interesa W łoch są identyczne z 
interesam i Austro - Węgier. Ogólne panuje 
tu przekonanie, że Austro - Węgry mogą ua 
kongresie liczyć także na poparcie Niemiec 
a ze względu na nadzwyczajną wagę, jaką 
tu przywiązują do wspólnego działania z 
Niemcami we wszystkich ważniejszych kwe- 
styach, łatwo pojąć, że Austryo W ęgry obok 
poparcia ze strony Niemiec mogą także li­
czyć na pomoc Włoch tem bardzie j, że 
wszyscy przyznają zupełną słuszność zna­
nym dotąd żądaniom A ustryi-W ęgier. Sta­
nowczo antirossyjski prąd w opinii publicz­
nej we Włoszech, zachwiana wiara w bez­
interesowność Rossyi i obawa, aby ta ostat­
nia nie stała się zbyt potężną na wschodzie, 
są to fakta, z którymi reprezentauei Włoch 
na kongresie bezwarunkowo liczyć się muszą, 
to też z największą pewnością można na­
przód powiedzieć, że Włochy na kongre­
sie w niczem nie przyczynią się do urze­
czywistnienia pretensyj rossyjskieh.

Polit. Corresp. podaje następujące, 
zu&ne już zresztą z telgramów wiadomości 
z R u m u n i i :  Dywizya rossyjska, która z
Bukaresztu udała się do Plojeszti, ro biła na­
mioty na zachód tego miasta, a jej forpoczty 
posunęły się do rzeki Gerla. Rumuni stoją 
w Tergoweszti, Cnrtea de Argis, Piteszti i 
w Slatinie. Wiadomość, że część armii już 
się cofnęła do Siedmiogrodu, jest zupełnie 
mylną. Daloj donoszą do Polit. Corresp., że 
jedenasty korpus rossyjski w pełnym jest 
marszu do Piteszti i że już doszedł do Tita 
i Goleszti; a Rossyauie zajęli już kilka miej­
scowości, w których znajduje się wojsko ru ­
muńskie. Rząd obawia się lada chwila krw a­
wego starcia; aby go uniknąć, Rumuni  otrzy­
mali rozkaz cofnięcia się do Piteszti. Cnrtea 
de A rgis i Tirgoweszti.

W skutku ruchów wojsk rossyjskieh, 
arm ia rum uńska jest faktycznie odciętą od 
Bukaresztu. Rząd rum uński ma zapytać Ros­
syi, dla czego jej wojska wkraczają w linie 
rum uńskie; gdyby nie odpowiedziano lub 
dano odpowiedź wymijającą, Rumunia zamie­
rza zanieść uroczystą protestacyę do wszyst­
kich mocarstw. Książę Karol i księżna E lż­
bieta mają się niebawem udać do letniej re- 
zydencyi Śinai (niedaleko Kronsztadu) i tam 
czekać będą skutków kongresu.

W M a c e d o n i i  wybuchło powstanie 
Aibańczyków przeciw Rossyanom, którzy mają 
tam bardzo mało wojska. Liczbę pow stań­
ców oceniają na 8000 ludzi.

G ł ó w n a  k w a t e r a  r o s s y j s k a  w yto­
czyła ś l e d z t w o  przeciw 90 i n t e n d e n t o m  
i liwerantom armii o kradzieże, oszustwa i 
malwersacye.

W  K o n s t a n t y n o p o l u  głośno 
mówią o bliskiej rew olucyi, jako o rzeczy 
nieuniknionej. Jako następcę A bduł Hamida 
wymieniają między innymi także w i c e k r ó l a  
e g i p s k i e g o .  Porta wydala masami emi­
grantów  do Małej Azyi i przedsiębierze licz­
ne aresztowania między stronnikam i M i d- 
b a t a  b a s z y .  Około 500 najznakomitszych
zwolenników M idhata wtrącono już do wię­
zienia. Powodem nagłego upadku w. wezyra 
M e h e m e t a  R u ź d i e g o  baszy, miała 
być rada udzielona przezeń sułtanowi, aby 
bezzwłocznie odwołać M idhata z wygnania.

Wczoraj wieczór otrzymaliśmy następu­
jący te leg ram :

W i i d e ń  12 czerwca po poł. W iener 
Abendpost podaje telegram z Paryża, dono­
szący, że dziś we środę o godz. 6ej rano 
u m a r ł  t a r a  k r ó l  J e r z y  H a n o w e r s k i .  
(Król Jerzy Y. książę Cumberland, ur. 27 
maja 1819, panował od r. 1851 do 1866; 
podczas wojny prusko-austryackiej pozbaw io­
nym został przez Prusy tronu).

Przy w c z o r a j s z y c h  w y b o r a c h  w
Be l g i i  zwyciężyło stronnictwo liberalne, 
w skutek czego obecny g a b i n e t  k a t o l i c k i  
utracT większość w Izbach i będzie musiał 

: ustąpić.

TELEGGAłY GAZET! LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  12 czerwca. W Izbic 

: deputowanych toczyły się rozprawy 
1 nad zakupu em kolei żelaznej Leobers- 
; dorf - Poelten. J a w o r s k i  i Krona- 
j wntter występowali gw ałtow nie  pf^e ' 
; ciw przedłożeniu. Po replice m in is tra  
handlu debatę zamknęto. Następne posic- 

i dzenie w piątek. Na porządku dzien­
nym ustawy ugodowe.

W i e d e ń ,  12 czerwca. Pol. Cor.
: donosi z B erlina : Przybyli już wszyscy 
i p e ł n o m o c n i c y  k o n g r e s o wi  z wy­
jątkiem tureckich. Wpolitycznych kołach 
panuje mniemanie, że obrady kongresu 
trwać będą 10 dni, z innej jednak 
strony przypuszczają termin dłuższy. 
Według dość rozpowszechnionej wer- 
syi, która jednak dotąd bezpośrednio 
nie została uwierzytelnioną, zapropo­
nować mają Niemcy, aby celem szcze­
gółowego wykonania uchwalonych 
przez kongres zasad ustanowioną zo­
stała osobna komisya, któraby prace 
kongresowe prowadziła dalej w Wie­
dniu.

W i e d e ń ,  12 czerwca. Polit. 
Corr. donosi z Londynu, że T u r c y a .  
uwiadomiła gabinet angielski, iż wo­
bec protestu mocarstw z a n i e c h a ł a  
p l a n u  p o d w y ż s z e ń  i a o ł  a w c h o ­
d o w e g o .

B u d a p e s z t ,  12 czerwca. W 
Izbie niższej wniósł Istoczy, aby przy 
sposobności uregulowania Wschodu, 
p r z y w r ó c o n e  z o s t a ł o  p a ń s t w o  
ż y d o w s k i e  w P a 1 e s t y n i e. Po za­
łatwieniu ugody, w n i o s e k  t e n  
p r z y j d z i e  p o d  o b r a d y .

B e r l i n ,  12 czerwca. (Tet. pryw.) 
Drugie posiedzenie k o n g r e s u  ozna­
czone zostało na s o b o t ę .  UdziałUre- 
cyi, Rumunii, Serbii i Czarnogóry bę- 

j dzie przedmiotem narad na jedm j z 
i pierwszych sossyj. Hr. A n d r  a s s y 
miał długą konferencyę z ks. Bismar­
ckiem a następnie z lordem Beacons- 
lield, który dziś będzie na obiedzie u 
księcia następcy tronu w małem gro­
nie.

B e r l i n , 12 czerwca. K s i ą ż e  
n a s t ę p c a  t r o  n,u przyjmować dziś 
będzie na uroczystem posłuchaniu lor­
da B ea  co n s f i e l  d a i markiza S a- 
l i s b u r y  o pół do 4 godziny, hr. Cor -  
t i o  4, ks. ( J o r c z a k  o w a  i hr. S z u ­
w a r o w a  o 4 1/*, a hr. A n d r a s s e -  
go i bar. H a y m e r l e  o pół do 5 go­
dziny.

Porządek kongresowy będzie abe- 
cadlowy a mianowicie: Allemagne, A u­
triche, Franęe, Grandę Bretagne, Italie, 
Russie, Turąuie.

Ks. Bismarck przyjmował wczo­
raj także hr. Szuwałowa, który kon­
ferował dziś z markizem Salisbury.

B e r l i n ,  12 czerwca. Promnzial- 
(Jorrespondem podnosi, że sprawi to 
zapewne wielkie zadowolenie niemie­
ckiemu narodowi, iż poważna i roz­
tropna polityka pokojowa, którą się 
niemiecki rząd kierował od p o c z ą t k u  
zawiklań wschodnich, obecnie na ko n- 
g r e s i e  znajdzie w blizkim czasie 
stwierdzenie i spełnienie. Artykuł koń­
czy się słowami: „Jeżeli wszelkie po­
zory nie łudzą, to kongres po wstrzą- 
śnieniach wojny turecko-rossyjskiej i
po nieporozumieniach, które zagrażały 
spokojowi Europy, sprowadzi ostate­
cznie pokojowe porozumienie między 
europejskiemi mocarstwami w kwestyi? 
która dawniej zdawała się być zawsze 
zarzewiem nieuniknionej konflagracyi 
wojennej. Oby na ludy Europy spły­
nęła pewność zbawiennego załatwienia, 
oby i nasz drogi monarcha ucieszył



się właśnie w tej chwili tym nowym 
rezultatem polityki pokojowej, w której 
zawsze upatrywał i czynnie manife­
stował najwyższe powołanie niemie­
ckiego cesarstwa. “

Czarnogórski prezydent senatu, 
Bożo Pet.rowicz, przybył tu i wręczy 
kongresowi memorandum o specjal­
nych stosunkach C z a r n o g ó r y .

Berlin, 12 czerwca. Według 
rozporządzenia cesarskiego w y b o r y  
do p a r l a m e n t u  odbędą się BO lipca?

Berlin, 12 czerwca. Dzisiejszy 
dzień poświęcili c z ł o n k o w i e  k o n ­
g r e s u  głównie wzajemnym wizytom 
i prezentacyom. Wszyscy pełnomocni­
cy zagraniczni witani byli na dwor­
cach imieniem ks. Bismarcka przez 
urzędników ministerstwa spraw ze­
wnętrznych. Ceremoniał w podejmo­
waniu członków kongresu, straże ho­
norowe, przyjęcia i t. p. zaprowadzo­
ne zostały na wzór kongresu wiedeń­
skiego. Tureccy pełnomocnicy jeszcze 
nie przybyli, a jeśliby nie mogli sta­
nąć na pierwszej sesyi, zastępować bę­
dzie Turcyę sam poseł tutejszy. Kongres 
sam wybierze sobie prezydenta. Wy­
bór ks. Bismarcka nie podlega wątpli­
wości. Zaraz po otwarciu kongresu u- 
chwalony zostanie warunek zachowa­
nia w tajemnicy obrad. Trzeci pełno­
mocnik niemiecki, ks. Hohenlohe, przy­
był przed południem, i wraz z hr. 
Szuwałowem złożył popołudniu wizytę 
lordowi Beaconsfield.

N orddeu tsche  A llg . Z e itu n g  wita 
członków kongresu w stolicy niemie­
ckiej. Państwo niemieckie, które nie 
jest niczyim nieprzyjacielem, wita 
serdecznie reprezentantów wszystkich 
mocarstw w swojej stolicy w nadziei, 
żc wszyscy przybyli tu w zupełnej u- 
fnośei, a po dokonanem dziele poko- 
jowem rozstaną się z większą jeszcze 
ufnością.u

Bruksela, 12 czerwca. We­
dług wyniku wyborów l i b e r a ł  n a 
w i ę k s z o ś ć  w Izbie wynosi 10, w se­
nacie 6 głosów.

W iedeń, 13 czerwca. (Tc7, pryw.) 
W komissyi ugodowej powstała n o w a  
t r u d n o ś ć .  Komisya uch waliła wczo­
raj większością jednego głosu, że u- 
kład z Lloydem ma trwać 10 lat a 
nie 9 x/2 co  sprzeciwia się uchwałom 
sejmu węgierskiego.

Dziś obraduje komisya nad zna­
na zmiana art. 40 statutu bankowego.o o m
Obawiają się, że i w tej sprawie stwo­
rzoną zostanie nowa trudność. W ko­
łach przychylnych ugodzie, postępo­
wanie takie sprawiło bardzo przykre 
w r a ż e n i e . _______________

W iedeń, 13 czerwca. (Tel. 
pryw.) Z Konstantynopola donoszą 
Tagblattowi, że podczas narady mini- 
steryalnej w t a r g n ę ł a  p e w n a  ilość  
s o f t ó w  do s a l i  p o s i e d z e ń ,  żą­
dając d e t r o n i z a c y i  A b d u l  H am i- 
da. Żandarmi uwięzili buntowników.

Neue Fr. Presse donosi, że spra­
wa równoczesnego c o f n i ę c i a  s i ł  
z b r o j n y c h  angielskich i rossyjskich 
z pod Konstantynopola będzie jednym 
z pierwszych przedmiotów narad 
kongresu. W a d d i n g t o n ma być 
wybrany wiceprezydentem kongresu.

Temuż dziennikowi donoszą z B u- 
k a r e s z t u ,  że Rossyanie posuwają się 
ciągle naprzód ku pczycyom rum uń­
skim. Rossyanie zażądali opuszczenia 
pewnej miejscowości, Rumunii odparli, 
że się o p r ą  z b r o j n i e .  Gen. Dren- 
telen^ zażądał instrukcyj w Peters­
burgu.

B e r l i n ,  13 czerwca. C e s a r z  
spędził noc spokojnie.

B e r l i n ,  13 czerwca. (Tel. pryw.) 
Hr. A n d r a s s y ,  zapytany przez kilku 
dyplomatów o m o b i l i z a c y j n e  kro­
k i zarządzone w Austryi, dał o d p o ­
w i e d ź  u s p o k a j a j ą c ą ,  oświadczając, 
że środki wojskowe, których rozmiary 
zresztą przesadzono, nie mają c e c h y  
p r o w o k a c y j n e j  i są tylko konie­
cznym krokiem ostrożności wobec nie­
pewnych stosunków w Rumunii, Ser­
bii i Bośnii.

B e r l i n ,  13 czerwca. (Tel.pryw.) 
Dzisiejsza Post d o n o si: W czoraj po
południu w parku zamku królewskie­
go Sanssouci z a m o r d o w a n o  s i e r ­
ż a n t a  p o l i c y  i wystrzałem. Na kilku 
miejscach w parku znaleziono p r z y ­
r z ą d y  e k s p l o d u j ą c e .

L o n d y n , 13 czerwca. Times
donoszą z Konstantynopola, że Porta 
przygotowuje notę, w której wykaże 
faktami, że Bułgarowie dążą do s y- 
s t e m a t y c z n e g o  w y t ę p i e n i a  mu­
zułmańskiej ludności. —  Na. rekwizy- 
cyę gubernatora wysłano do T e s s a  
l i i  kilka bataljonów wojska i jeden 
pancernik.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e t l e t ł ,  12 czerwca 1878, godzina 2 

min. 20. Losy kredytowe 164-75, Węg. akeye 
kredyt 214 1 0 , Akeye anglo-austr. L05-60 
Akeye banku Union 62-50, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 251-75, Akeye kolei północnej 
215-— , A kcje  kolei południowej 74-75, Akeye 
kolei Alfold 1.1925, Akeye kolei Elżbiety 
175-25, Akeye kolei Lwow-Oaerniow. 128-75, 
Akcje1 kolei węg. północno-wschodniej 115 '— ) 
Akeye kolei Rudolfa 117-50, Akeye kole.i 
Albrechta — • , Węg. oblig. państw w z lo ­
cie 67-— , Galie, oblig. iadem n. 86 25, Losy 
z r. 1864 138,50, Akeye kolei aiodmiogrodz-

kiej 108-—, Akeye banku obrotowego 104.— , 
Losy tureckie 25-75, Akeye kolei węg -gali-1. 
84 '— , Akeye kolei państwowej 260 50 
Akeye banku związkowego 9050 , Rubel pa­
pierowy 1-21 , W ęgierskie losy 78-75 Mar " 
niein. 58-10, W ęgierska renta — .— Uspo­
sobienie spokojne.

W i e d e ń *  dnia 12 czerwca, godzina 
4, m inut 47. Akeye kredytowe — —, Au, 
glo-austr. 105 75, Akeye banku Union — •— , 
Kolej Kar. Ludw. 251-75, Południowa 75 '— , 
Renta pap. — •— , Galie. bank. hyp. 89-50, 
Gal. oblig. indemu. 86‘25, Gal. listy zastaw, 
banku włość. 88 '— . Losy z r. 1860 — '— , 
Napoieonsdor — .— , Rubel papierow y 1'21.— 
Usposobienie

W i e d e ń ,  dnia Logo cze rw ca, godzi­
na 10 m inut 46. Akeye kredytowe 28440  
Anglo-Austr. 107-50, Uniousbank 68-50. Ko­
lej Karola Ludwika 253"30, południowa — —-, 
Rubel papierowy P22-— Gal. listy zastawu. 
— •— , Gal. listy indemnizaeyjae — •— , Gal.
bank ru stykalny — .— , Losy z r. 1860 -------- ,
Napoieonsdor 9 ’38. Usposobienie bardzo silne.

Odpowiedzialny redaktor WI a d y 8 { a w Z o z !  Sa k i

3 zł., pocztą 4 zł.; za kwiecień i każ­
dy następny miesiąc: w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Grazety Lwow­
skiej “ bezpłatnie ; • ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł.

N A D E S Ł A N E

P o d zię k o w a n ie .
•

Ciąg dalszy składek na rzecz zakładu 
głuchoniemych we Lwowie, które nadesłali: 
JW . hrabina Jadwiga Wodzicka 20 złr., p. Jan 
Leja 1 złr., urząd rzym. kat. parafii w Storo- 
żeńcu 2 złr., c. k. starostwo w Buczaczu 6 złr. 
30 ct., p. Jan Korabanik 2 złr., p. Chaim Fuss 
1 złr., p. Józef Dawid Koch 1 złr., c. k. sąd 
krajowy w Krakowie 7 złr. 70 ct., c. k. sąd 
powiatowy w Sołotwinie 8 złr., ksiądz prałat 
Jakób Axentowicz 5 złr., p. Franciszek Hirseh- 
ler z Horodysławic 5 złr., c. k. dyrekeya skar­
bowa w Tarnowie 2 złr., c. k. urząd pocztowy 
w Drużynie 5 złr. 10 ct., ksiądz Michał Sem- 
bralowicz 50 ct., ksiądz Bł. Ziemiański 50 ct., 
p. Garus c. k. auskultant l.z łr., p. Karol Frań- i 
kiewicz 50 ct., p. Teofil Fiałowski 50 ct., c. k. 1 
gimnazyum w Nowym Sączu 5 złr. 10 ct., 
Urząd parafialny w Bolechowie 5 złr., zarzad 
dóbr hr. Wodzickiego w Olejowie 15 złr. 50 ct., 
c. k. sąd powiatowy w Brzesku 4 złr., p dr. 
Madejski w Brzesku 2 złr., p. dr. Żelechowski 
w Nowym Sączu 1 złr. 25 ct., ks. Jan  Sobo­
lewski proboszcz w Kulikowie 5 złr., ks. Mie- 
lichowicz 25 ct., od parafian obrz. łac. w Ku­
likowie 5 złr. 97 ct., p. Alfred Młocki we Lwo­
wie 5 złr., Wna Jędrzejowiczowa z Ozapel 1 
złr., X. Y. 50 ct., ksiądz dr. Józef Mielnicki 
3 złr. Razem 124 złr. 77 ct., a zdoliczeniem 
poprzednich składek 867 złr. 30 ct., czyni ra­
zem 992 złr. 7 ct. w. a. Za powyższe dary, 
składa dyrekeya zakładu głuchoniemych sza­
nownym ofiarodawcom szczere podziękowanie. 
Równocześnie nadmienia się, że w umieszczo- 
nem w numerze 146 „Gazety Lwowskiej“ od 
nas pochodzącem podziękowaniu, ma być, nie 
c. k. sąd powiatowy, 1 cz c. k. starostwo w 
Bohorodczanach. Lwów 12 czerwca 1878.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w -  
s k ą  wynosi za III kwartał w miejscu

Dr. Klemens Dębicki,
jak w latach poprzednich, tak i w tym 
roku wyjeżdża jako lekarz zakładowy 

do Iwonicza.

Pociągi  kolejowe.
Przychodzą do Lwows.

Z Krakowa: <> godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. i l  min. 8 przed południem (po­
ciąg mięszany).

1 Podwaiaczysk (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 9 po południu pociąg mieszany) ;

1 Podwotoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. JO min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 miii. 33 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 39 po południu (pociąg mieszany).

1 Z Czerniowieo: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospioszuy), o godzinie 3 minut 45 rami (po­
ciąg mieszany) , o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Ud Krakowa: o rodzinie 11 min. 3 przed północą (po 

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po­
ciąg mięszany).

uo Stanisławow a: (na S tryi): o godzinie 6 m inu t41 
rano (pociąg nr. 1); ; a o godzinie 5 minut 41 
wieczór.

TJg Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
i0  wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
27 w południe .(pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
44 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 45 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po

łucW ka peszłeńskiesja, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 12 czerwca 1878.

1. Afccy© za sztukę.
ko!, g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. es 
Koi. lvrow.czer.-jas. 200 zł. m.k. § 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a,, g
Baniru kredyt, gai. po 200 zł. w. a.

2 . Listy itasi. za 100 zł, ^
Tow. kredyt, gałie. 5“/» w- *> ■

„ - ,) 40/o „
n 5% okresowe a

Banku hip. palie. 6®/« w. a. ®|
Listy dłużne ,. Z. kr. wł. 6%  w. a .Jf
3. Listy 4-«nżj«e za 100 zł. Z

Ogóln. roin. kred. Zakł. dla Gal. §  
i Buków. (F/ij los. w 15 lat. g  

Tow. kr. m. 6". w. a. w 15 lat. „S
„ „ (T/o w. a. w 30 lat. »

4. «l»Ii;r) za 100 M. 
indemniz. g a l i . 5®/, m. k. . • 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 0° o w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6. Mimety,
Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . .
Napoleoudor . . .  . , .
P ó iim p e ry a ł ...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy 
100 marek niemieckich .
Srebro . ; ...............................
Kupony w s re b rz e .....................

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.
251 _ 253 50
122 75 125 50
249 — 252 -
218 — 222 —

84 60 35 40
79 50 80 50
84 60 85 40
89 30 90 10
88 25 90 50

90 25 91 30

86 40 87 25
89 25 90 75

14 25 15 50
20 — 22 —

5 43 5 54
5 48 &58
9 38 9 58
9 bZ 9 70
1 74 i 84
1 21 1 23

-57 70 58 70
IÓ2 50 104 50
102 25 104 25

k l e j .g i e ł d y  w i e d e ń
dnia 8 czerwca 1878.

1. i> łu g  B a d s tw a .  płacą, żądają
Jednolity dług Państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . .
luty-sj.erpień............................

Jednolity dług Państwa w srebrze.
styczeń-lipieo.......................
wwiecień-październik . . . .  

l.-osy * rc-ku 1839 epłe . .
„ „ .1839 piąta cześć . .
„ „ 1854 po 250 złr.. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5°/0 .
„ „ 15160 po 100 złr. 5°j0 .
„ „ 1864 (z praahą) po 100 złr. 1 3 9 .-  139 25

„ 1864 „ " po 50 złr. 138.50 139.
Renty Oomo po 43 itr. ans. . • •
Listy zastaw, domen państw, po 120

63.95 64.10
63.95 64.10

66.50 66.70
66.50 66.70 

335.— 337.— 
3 3 5 .-  337.— 
108.25 108.75 
1 1 4 .-  114.50 
123. — ------

24.— 25.—

praca. żadais 
252.— 252.25Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. ni. k.

Lwow. Czorn. kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 124 — 124.25
Tow. koi. żel. państ. po 200 zł. m. k. 263.75 262.25
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. • 75.— 75 50
f. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . 84.75 35.25

złr. a7„....................... ...
Austr. agyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ 
Austr. renta zł. vsoJua odpodatk. 4°/0 

3 . O b U g a e y e  i a lania. 5®/, z 
Czech : , . . . . .
B ukow iny .....................................
Galioyi *.....................  . . .
Niższej Austryi . . . .
Siedmiogrodu . . .  ....................

140.— 140.50 
98.50 98.75 
75 35 75.50

1 0 3 .-  103.50
82 25 82.75
86.50 87.—

104.25 105.—
77.50 7 8 -

„  „ ....................................  78.75 79.25
as. I n n e  p o l e s k i  pu l»Iic® »e.

Galię, pożyczka kratowa z r. 1873 6"/0 • •— —•—
4. Afecye.

Bank Angio-aust. 200 zł. emit. zł. 120 106. -  106.50 
Insi. kred. dla handlu no 160 zł. . • 281 60 231.80
Niżj?3o-&M&Łr. tcvs. sskoiD.t po 500 zŁ . 73o, 745.—
Gal. banku hip. po 200 z#.................... —■— -.—
GaL bank. d. hnd). i  prz. a 200zł. wpł. 40°/9 .— —.—
Gal. z&kł. kred. ziemski u 200 zł. • • —■—
Banku narodowego a 600 zł. . • ■ 818.— 820.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —•— —.— 
Austr, tow. żeglugi par. po 500 zł.m .r ■ 455— 457.— 
Koi. Cesarzowo Elżbiety no 200 zł. ni. k. 176.25 176 75 

dOOitł.wtgrbr. 107.50 108.50Kol.Freszóvv-Tar.n.(w. e.) a 2i 
Półn. kolej po 1000 zł.

90.— 9 1 . -  
i 09.25 109 75 
90 -  92. -  
9 5 . -  36.— 
94.—
79 50
&4.51) 85.—

84.50 85.—
89.50 90.— 
87.,--5 88.25

95.50 96. — 
86.25 86 55

5 .  L i s t y  zast. losowań 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6®/o 
Powsz. austr. zaki. kred. ziam. 5% w er.
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 !• 6"/,i 
n n „ „ ,, „ W 20 „ 7%

n ”  -1 m  n  „  W  0 0  tl ®  i*
Gal. 1'ow. kred. w. a. po 4®/» . •

n „ n „ PO 5®/, . . •
„ „ p o  5°/o W 37 i l i ­

tach zw rotne.....................
Gal. banku hipot. po 6°/0 . . ,
Gal. zakł. kred. włość, po o5/, • ■ ■
Tow.kred.miejs.Iw .w l5i.w yl. po S°/o •

„ , >, „ „ w 301. wy), po 6°/o •
Banka narodowego po 5°/0 • *
Węg. tow. ziem. po 5’/,%

n u PO 5°/o • • • , * *  ̂ t , \n
O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (m  l-j0 u . .

Kol. Albrechta a 300 zł. 5% w- »• . 71.75 72 25
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w c ł )  

a 300 zł. 5°/0 w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ ., „ 100 zł. w. a. • • •
Kol. gal. Kar. Ludw. pc 300 z,, o ,:u -

„ .  „ „ Ii- emFy1 - -
n l  r  iii. „ •

IV.
Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. i  300 

zł. 5°/„ w srebrze z r. 1865 
' z r. 1867 .

z r. 1868 
z. r. 1872 .

Wcg. gał. kol. a 200 zł 5°/, w srebrze .
7. Losy.

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 165.— 165 50 Napoleondor 
Oiarego po 40 zł. m. k. . . . .  29.75 30.50,Dukat cesarski mua

1 0 3 .-  1 0 4 .-  
91.75 98 27 

(01.50 102.— 
100 25 100.50 
99 — 99.50— 
98. — ------

82 75 83.— 
61.5q 82.—

płacą, żądają
Keglevieha po 10 zł. m k....................  !4.— 14 50
Losy miasta Krakowa . . . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiego po 40 zł. m. k ........................
Fundacya szpit. Aroyksięcia Rudolfa
Salina po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k.....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k

„ 50 zł m. k. . . .
Waldstema po 20 zł., m. m ...................
Wmdisehgratza po 20 z i  m. k. . .

W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł w. p n . . .
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .
Frankfurt za 100 mark p, . . . ,
Hamburg za 100 mark w. p. a. . .
Londyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 1.00 fr. . . .

14.75 15.25
30.50 31.— 
29.25 £9.50 
14-50 15 —
39.75
32 50 33 2 j
20.50 21,50 

119.- - 121 —
61.— 63.— 
2 3 . -  23.51) 
28. 28 25

Dukąt cesarski men.
„ pełnej wagi 

Korona . . . . 
20-frankówka . . 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . “. .

K urs złota.
118.3) 118.70 

47 05 47 15

5.58— 5 6u —

9.45 -  9 46. -  
9 69 — 9.71 —

103 45 1C360

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
T elegrafow any kurs w iedeński.

z dnia 12 czerwca 1878.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ w  srebrze . .
Renta w z ł o c i e ....................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . .

75.75 76.— i Akeye banku wiedeńskiego .
6825 69. I ,. „ kredytowego . .
67.25 66 75; L o n d y n . . .

Srebro

2155.— 2165.— | Tew.4egl.p4r.uaSłaaąjtt pa iOOzhm, 95. 95.50 j 100 marek'"hięsweeiae

zł, [et 
US3(f5 

66110 
74,80 

114! — 
818 -
231
117
103

9
5

58i

75
8-5
10
42
59
05



PrayJeehaU do Iw ow a.
daia 13 czerwca 18 7 8 .'

Hotel George’a

P. Dr. K. Ży wieki z Tarnopola.
Hotel Europejski.

Pp. J. hr. Pruszyński z Rossyi. J . br. 
Kapri z Wołczkowic. T. Orzechowski z Krako­
wa.

Hotel Angielski.

Pp. A. Janowicz z Kamieńca. W. Mie- 
rzeński z Baryłowa. A. Kirschen z Jass. J. 
Hapras z Dyskowa. .

Hotel W arszaw sk i.

Pp. Z. Przysiecki z Dunajowa. W. W iś­
niewski z Łaszkowa. Dr. A. Hordyński z Ro- 
natyna. K, Skibiński z Czerniowiec. L. Radzi­
kowski z Chodorowa.

Hotel Krakow ski.

Pp. W. Grabowski z Przemyśla. L. I- 
wanicki z Kijowa T. Szypalsld z Przemyśla. 

OdjecM M li i e  Ł h o w k .
Pp. B. hr. Komarnicki do Sassowa. J.

hr. Koziecaodzki do Podkajczyb. K. hr. Wo- f 
dzicki do Krakowa. Br. Lederer do Brzeżan. 
R. Poedrich do Brzozowa. A. Zawadzki do Brze­
żan. A. Abrahamowicz do Targowicy. W. Ho- 
łubowicz do Rossyi. W. Rylski do Martynowa. 
K. Tuczyński do Stryja.

Pp. S. hr. Dzieduszycki do Nieałnchowa. 
A. Garapich do Hłuboczka. W. Heimann do 
Rossyi. T. Kownacki do Switarzowa. P. Łu- 
kasiewicz do Rossyi. M. Serwatowski do Bu- 
niowa. S. Strzałkowski do Iwonicza. K. Sze-

liski do Ghodaczkowa. T. Wasilewski do Sien­
iowa. W. Żelechowski do Karowa.

3D-

Spimtrzeżouia meteoreloglczne
z dnia 18 czerwca 1878 o godz. 7 rano. 

Barometr 735.09mm. Psychrometr suchy 18.S°C. 
Psychrometr wilgotny 16.6°C. Prężność pary lŻ.Tmni. 
Wilgoć 79% .Zachmurzenie 8 Wiatr SE2.
Ozon 7. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza-(- 15.0°R 
Barometr opada.

(3449 1— 3) E d y k f .
L. 23221. O, k. sąd krajowy we Lwo­

wie, wzywa niniejszem posiadacza karty za­
stawniczej przez c. k. uprz. galie. akcyjn. 
Bank hipoteczny Jakubow i D unnerow i w y­
danej, z d a ty  17 sierpnia 1877 Nr. 2598 
na. %  część losu z 1860 roku N. 4 seiia 
5320 z kuponem dnia 1 listopada 1877 pła­
tnym, którą kartę Jakób D iinner zgubił, by 
pomienioną kartę w przeciągu reku od duia 
trzeciego umieszczenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie L w o w s k i e j t e r n  pewniej przedło­
żył ile że wrazie przeciw nym  powyższa na 
pożyczkę 80 złr. w trzech miesiącach spłacałną 
opiewająca karta zastawnicza za umożoną u- 
znaną zostanie.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów duia 11 maja 1878.

(3442 1— 3) O b w ieszczen ie .
L. 3100. O. k. sąd powiatowy w Bro­

dach podaje do publicznej wiadomości że do 
przymusowej spszedaży realności pod 1. lt>4 
96, a 112, 113, rep. w Starych brodach w 
celu pokrycia sum 300 złr. i 165 złr. z pn. 
na rzecz Franciszka Haładewieza wyznacza 
się trzy term ina, mianowicie w dniach 28 
czerwca, 2 sierpnia i 2 wrześni; 1878 każ­
dym  razem o 10 godz. z rana w biórze 
N r. 4.

nej, ciało tabularne stanowiącej, Józefa Ede- 
ra własnej w sprawie spadkobierców Jankla 
Blindera przeciw niewiadom em u z miejsca 
pobytu Józefowi Ederowi o zaspokojenie %  
części sumy wekslowej 62 złr. a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
360 złr. a. w. wadium 18 złr. gotówką.

Na term inie powyższym połowa real­
ności tej za jakąbądź ceuę sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych uolno  
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O czem się tych wierzycieli, którzy by 
po dniu i  czerwca 1876 do tabuli weszli 
lub którym by uchw ała licytacyjna z jak ich ­
kolwiek powodów doręczoną być nie mogła 
przez ustanowionego kuratora adw. dra. Bu- 
dzynowskiego i edykt niniejszy zawiadamia.

O. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 30 m arca 1878.

(3420 1— 3) E d y k t .

Cena wywołania 4339 zł 44 ct. w. a. 
wadyum 434 zł. w. a.

A kt zastawnego opisu i ocenienia tejże 
realności i resztę warunków przejrzeć można 
w t. s. registraturze.

Brody dnia 23 kwietnia 1878. '
(3450) E d y k t .  L. 28147.

Niniejszem ogłasza sią, że do zbadania 
rachunków przez Zarządcę adw. Dr. Jam iń- 
skiego masie rozbiorowej Th. i H. Scheera 
złożonych wniesienia uw ag do oznaczenia 
honorarum  dla zarządcy niemniej do powzię­
cia uchw ały względem wierzytelności zaska­
rżonych lub nieściągniętych, wyznacza się 
term in na 27 czerwca 1878 o godzinie 10 
rano w biórze Nr. 12 na który wszystkich 
wierzycieli edyktem  i do rąk własnych jako 
też zarządcę masy, tegoż zastępcę, Wydział 
i Krydataryuszów się wzywa z tem, że ci któ­
rzy niestaną będą uważani za przystępujących 
do wniosku większości obecnych.

Lwów dnia 5 czerwca 1878
(3401 1— 3) © bw iesK caenie.

L. 577. O. k. sąd pow. miejsb. deleg. 
w Kołomyi podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że w sprawie Isaka Kosińskiego przeciw 
Łukienowi H ryniukowi pto 6 zł. 66 ct., do­
zwala się w drodze dalszego wykonania ts. 
prawomocnego wyroku z 22 października 
1875, 1. 15.555, w celu zaspokojenia kwoty 
6 zł. 66 ct. z odsetkami po 6 proc. od dnia 
24 m arca 1875 bieżącemi i kosztami sądo-
wemi w kwotach 4 zł. 66Vs ct., 1 zł. 24 ct.,
1 zł. 12 ct., 2 zł. 25 ct., 2 zł. 62 ct., 2 zł. 
94 et., 3 zł. 62 ct., jako też obecnemi ko­
sztami w kwocie 3 zł. 91ł/2 ct. w. a., egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi części realności w Zamulińcaeh pod lk. 
82 położonej, do dłużnika Łukiena Hryniuka 
należącej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na rzecz prowadzącego egzekucyę Isaka Ko­
sińskiego i w celu wykouania tejże wyzna­
cza się trzy term ina w sądzie tutejszym, na 
dnie 21 czerwca, 28 czerwca i 12 lipca 1878, 
każdym razem o godzinie 9 rano, z tem  do­
łożeniem, iż wadyum 13 zł. 50 ct., ceua 
wywołania 135 zł. w. a. wynosić będą, i że 
powyższa część realności przy pierwszych 
dwóch term inach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, przy trzecim term inie zaś i niżej 
tejże sprzedaną będzie, wreszcie, iż dla nie­
znajomych wierzycieli adw. dr. Rasch jako 
kurator ustanowiony zostaje.

Protokół opisania i ocenienia mającej 
się sprzedać reałuości, jako też warunki licy­
tacyjne w ts. registraturze, wykaz zaległości 
rządowych zaś w c. k. głównym  urzędzie 
podatkowym w Kołomyi, przejrzane być 
mogą.

Kołomyja 14 m arca 1878.
(3441 1— 3) E d y k t .

• ■ 18tego lipca 1878 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż połowy 
realności pod 1. k. 18 w Kalinowie położo­

L. 1580. 0. k. sad powiatowy w W i­
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 150' 
złr. a względnie nie spłaconej jeszcze reszty 
111. złr. 17 ct. odbędzie się na rzecz gali­
cyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech 
term inach dnia 10 lipca 1878, dnia 14 sier­
pnia 1878 i duia 18 wrześuia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya realności dłużnika W ojciecha Romana 
własnej, pod 1. k. 39 rep. 2 i w Borowy po­
łożonej ciała tabularnego nie mającej.

Cena wywołania wynosi 400 złr. a. w. 
wadium 40 złr. a w.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

W iśnicz dnia 10 kwietnia 1878.
(3419 1— 3) E d y k t .

L. 1579. 0. k. sąd powiatowy w W i­
śniczu podaje niniejszem do publicznej wia­
domości. że celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 350 złr. a. w. a względnie nie spła­
conej jeszcze reszty 275 złr. 75. ct. odbę­
dzie się na rzecz galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w tutej­
szym c. k. sądzie w trzech term inach duia 
10 lipca 1878, dnia 14 sierpnia 1878 i dnia 
18 września 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności d łu­
żnika Szymona Kuca własnej pod 1. k. 16 
w Lipnicy dolnej powiecie bocheńskim po­
łożonej niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 800 złr.
W adyum  80 złr. a. w.
Protokół zastawniczego opisania i resz­

ta warunków licytacyjnych mogą być w tu ­
tejszej registraturze przejrzane.

W iśnicz dnia 10 kwietnia 1878.

Oferty nie ułożone w edług wzoru po- 
dauego w 46 warunków licytacyi lub nie 
złożone w term ininie nie będą uwzględnione. 

Z 0. k. naraistnictw a 
W e Lwowie dnia 30 maja 1878.

(3417 1— 3) E d y k t .
L. 1577. 0. k. sąd powiatowy w W i­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 250 
złr. a. w. a względnie nie spłacouych je ­
szcze 206 złr, 86 ct. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w tutejszym sądzie w 3 term i­
nach a to d. 10 lipca 1878, d 14 sierpnia i 
dnia 11 września 1878 każdym razem o go­
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno­
ści dłużników Aleksandra i Katarzyny Bo- 
durków pod 1. k. 154 w Rajbrocie powiecie 
bocheńskim położonej niestanowiącej ciała 
tabularnego.

Oena wywołania wynnsi 520 złr. wa­
dyum 52 złr. a. w.

Protkół zastawniczego opisania i resz­
ta warunków licytacyjnych mogą być w tu ­
tejszo sądowej registraturze przejrzane.

W iśnicz 10 kw ietnia 1878.
(3351 1— 3) E d y k t .

L. 2406. 0 . k. sąd powiatowy w Sta­
rem  mieście, Janowi Dwernickiemu niew ia­
domemu z miejsca pobytu wiadomość daje, iż 
przeciw niemu wniósł Maciej Strec duia 31 
stycznia 1878 do 1. 456 pozew, który do po­
stępowania sumarycznego z term inem  na 2 
lipca 1878 o godzinie 9 przed południem 
dekretowanym został.

Do zastępstwa pozwanego ustanowiono 
kuratora ad actum w osobie p. Marcelego 
Rudnickiego właściciela części dóbr Topol- 
uica, któremu pozwany środki obrony u d z ie ­
lić winien lub też innego zastępcę ustanowić 
i do wiadomości sądu podać ma.

Staremiasto 9 maja 1878.

(3392 1— 3) E d y k t .
L. 8589. W dniu  12 lipca 1878 i dniu 

12 sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 rauo odbędzie się w c. k. sądzie powia­
towym w Krzeszowicach egzekucyjna sprze­
daż" przez pnbliczuą licytacyę rea lDości  wło­
ściańskiej pod 1. 10 w Psarach położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej Jana Mal­
czyka własnej.

W adyum  wynosi 22 Złr. zaś cena w y­
wołania 222 złr. w. a.

0. k. sąd powiatowy
Krzeszowice 16 stycznia 1878.

(3413 1— 3) O tow IeK fficajen ie .
L. 13167. W  celu zabezpieczenia dostawy 

konserwy na trakcie brzeżańskim na lata 
1879 1880 1881 odbędzie się w dniu 27
czerwca 1878 o godzinie 12 w południe w
c. k. starostwie w Brzeżanach licytacya przez 
składanie ofert.

Ilość dostawić się mającego szutru w 
roku 1879 wyuosi 3390 metrów sześciennych 
zaś suma fiskalna 10128 złr. 70 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jak nie raniej wykaż przestrzeni 
na które m ateryał ten dostarczyć należy 
przejrzane być mogą w wymienionem staro­
stwie gdzie także także oferty na cały trzy­
letni okres czasu lub tylko na rok 1879 
stemplem na 50 ct. i 5 °/0 wadyum zaopa­
trzone z wyrażeniem cen nietylko cyframi 
ale także i literam i w oznaczonym terminie 
najpóźniej do godziny 12 w południe w nie­
sione być mają.

(3440 1— 3) E d y k t .
L. 5743 ex 1878. Z polecenia c. k. są­

du krajowego wyższego w Krakowie c. k. sąd 
krajowy w Krakowie podaje do wiadomości, 
że projekt nowo utworzonej karty hipotecznej 
dla realności pod I. d. 50 dzieln. VII. w Kra­
kowie na Stradomiu po lewym brzegu sta­
rej W isły między mostem Stradom skim  i 
mostem pod rzezalnią w okręgu c. k. sądu 
krajowego w Krakowie położonej, według u- 
stawy krajowej z d. 20 marca 1874 1. 29 dz. 
ust. kraj. wygotowanej za księgę hipoteczną, 
poczynając od dnia 3 kwietnia 1878 uważa- 
Dy będzie, a od tegoż dnia wolno takowy 
przeglądać w urzędzie hipotecznym c. k. są­
du krajowego w Krakowie, jak również, że 
od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy to 
własności, czy zastawu czy jakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nieru­
chomości księgą gruntową objętej, jedynie 
przez wpisanie do tej księgi może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

W prowadzając zarazem postępowanie ce­
le <■ i ustalenia powyżej wymienionej karty h i­
potecznej c. k. sąd krajowy wyższy wzywa:

a. wszystkich, którzyby na podstawie ja ­
kiego prawa, przed otwarciem tej no­
wej karty hipok cznąj nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zm ianę wpisów hipotecz­
nych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez róż­
nicy, ezyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenia ciał hipotecznych lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić m iała;

b. wszystkich, którzyby już przed otw ar­
ciem tej nowej karty hipotecznej naby­
li do jakiej nieruchomości wpisanej w 
te kartę lub do jej części jakie prawo 
zastawu, służebności lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione, o ile te prawa jako do 
dawnego stanu biernego należące w pi­
sane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi giuntow ej tamże wpisane 
nie zostały, aby z tem i prawami zgło­
sili się do c. k. sądu krajowego w K ra­
kowie najdalej do duia 81 sierpnia 1878, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego term inu je s t u trata 
prawa do poszukiwania zgłosić się ma­
jącej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, 
w nowej karcie hipotecznej zamieszczo­

nych a niezaprzeczonych, w dobrej w ie­
rze nabyły.
Ostrzega się, że term in powyższy nie 

może być dla stroD pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomieniouemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księgi 
hipoteczne w miejsce, których nowa karta 
hipoteczna wstępuje, było wiadome z jakiej 
rezolucyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia, w skutek podania lub skargi przed 
sąd wniesionej.

Kraków duia 16 maja 1878.
(3361 1— 3) O g ło sze n ie .

L. 1941. Baligrodzki c. k. sąd powia­
towy oznajmia, że w celu zaspokojenia przez 
Maryę Hubisz 2 m ałżeństwa Rabickę im ie­
niem jej m ałoletnich dzieci, w sprawie p rze­
ciw Annie i Jurkow i Hałuszkom wywalczo­
nych kosztów sporu 30 zł. 48 ct. i dalszych 
kosztów egzekucyi, odbędzie się w dniach 25 
czerwca, 23 lipca i 21 sierpnia 1878 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna przym u­
sowa sprzedaż jednej trzeciej m eodgraniczo- 
nej części realności pod 1. k. 61 w Hoczwi 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

W adyum wynosi 11 zł.
W arunki licytacyjne jakoteż akt opisa­

nia i oszacowania, przejrzeć można w reg i­
straturze.

Baligród dnia 1 kw ietnia 1878. 
(3352 i — 3) O bw ieszczen ie .

L. 4767. 0. k. sąd powiatowy w Starem- 
mieś ie ogłasza, iż do egzekucyjnej sprzedaży 
realności pod 1. 350 w S tarem m ieście dozwolo­
ną tusądową zezolucyą z dnia 22 październi­
ka 1875 !. 5906 celem wydobycia sumy 115 
zł. w. a. Abrahamowi Halpern od spadkowej 
masy Franciszki Prószyńskiej należnej w nu ­
merach 123, 124 i 125 1876. r. ogłoszonej 
pierwszy term in na 28 czerwca, drugi 12 
lipca 1878, każdym razem o godn. 11 przed­
południem ewentualnie do ułożenia warunków 
uiżających term in na 2 sierpnia 1878 o godz. 
9 rano wyznaczonym zostaje.

Zakład wynosi 9 zł. 60 ct. w. a.
W arunki licytacyi można przejrzeć w 

tusądowej registraturze.
Staremiasto 1 kwietnia 1878.

J

(3426) O g ło sz e n ie .
L. 3972. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach ogłasza, że dochodzenia m iejsco­
we w sprawie założenia księgi gruntowej 
w gm inie katastralnej Paćkowice z dniem 1 
lipca 1878 się rozpoczną.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub o irony swych praw za stosowne uzna.

Niżaukowice dnia 5 czerwca 1878.
(3416 1— 3) O g ło szen ie .

L. 6466. Ze strony c. k. sądu powiato­
wego w Kamionce str. podaje się do wiado­
mości publicznej, że na zaspokojenie w ierzy­
telności Abraham a Glass w sumie 88 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realnośai d łu­
żnika Oleksy Harasiki pod 1. 111 w Horpi- 
nie położonej w tutejszym sądzie na dniu 
12 lipca, 8 sierpnia i 6 czerwca 1878 każdym 
razem o godz. 10 rano pod następującemi 
warunkami się odbędzie:

1. Realność ta tylko w pojedynczych swych 
częściach, na żądanie egzekuta jednak 
i ryczałtem  na pierwszych dwóch ter­
minach tylko powyżej ceny szacunko­
wej lub za takową, ua trzecim term i­
nie zaś i poniżej takowej sprzedaną zo­
stanie.

2. są
zł-

3.

Chęć kupienia mający obowiązani 
złożyć 10%  wadyum w kwocie 54 
w. a. do rąk komisyi licytacyjnej. 
Licytować wolno i przez oferty, któro 
tjlk o  podczas trwania ustnej licytaey1 
przyjmowane będą i w powyższe wa­
dyum zaopatrzone być winne.
Protokół zastawniczego opisania i oce­

nienia, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w tutejszym sądzie 
dżinach urzędowych.

C. k. sąd powiatowy 
Kamionka 9 m arca 1878.

w



(3360 2— 8) E  d y  t  t ,
L. 5891. C. k. sąd delegowany miejski 

Krakowski zawiadamia, że w sporze Seliga 
Rubinsteina przeeiw Tomaszowi Dudzie pto 
250 zł. odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włościańskiego Toma­
sza Dudy własnego w Mistrzejowieac.il pod 
1. 2. położongo w dniu 25 czerwca 1878, o 
10 rano za złożeniem wadyum 170 zł. 10 kr 

Cena wywołania 1711 zł 
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kraków 2 maja 1878.

(3388 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 15339. C. k. sąd powiatowy w Pe- 

czeniżynie sprzedaje w celu wydobycia wie­
rzytelności Dawida Ratna od M ichała Kuzy- 
eza w kwocie 86 złr. w. a. z pn. wywalczo­
nej przy trzech term inach licytacyjnych t. j. 
w dniu 28 czerwca 29 lipca i 31 sierpnia 
1878, każdym razem o godzinie 9 rano w 
zabudowaniu t. s. realność pod 1. 6 w Bere- 
zowie niżnym  położoną, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca na 220 złr. oszacowaną dłużnika 
własnością.

Zakład wynosi na 22 złr.
Dla nieznanych sądowi wierzycieli lub 

dla tych którzy po rozpisaniu licytacyi prawo 
zastawu do sprzedać się mającej realności u- 
zyskali. kuratorem  Jana  Uruskiego ustano­
wiono.

Akt opisania i oszacowania i warunki 
licytacyi mogą być w t. s. registraturze przej- 
rzanemi.

Peczeniżyn 2 kwietuia 1878.
(3402 2— 3) © f o w ie s * e x c n ie

L. 1221. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
kowsku czyni wiadomem, że celem zaspokoje­
nia wywalczonych przez Józefa Kruczka 
przeciwko Stanisławowi Dąbrowskiemu i A n­
toniem u Pietrzyekiem u kwot 400 złr. z pn. 
i 100 złr. z pn. egzekucyjna sprzedaż g run­
tu pod Nr. 12 w Nagorzanach położonego 
„Płuciska" zwanego ciała tabularnego nie 
stanowiącego w drodze publicznej licytacyi 
na dniu 27 czerwca 25 lipca i 29 sierpnia 
1878 zawsze o godzinie 10 przed południem 
się odbędzie.

Cena wywołania 400 złr.,wadyum  40 
złr w. a.

Protokół zastawniczego opisania, proto- 
koł oszacowania i warunki licytacyjne wolno 
w t. s. registraturze przejrzeć.

C. k. sąd dowiatowy 
Bukowsko 27 "kwietnia 1878.

(3435 2—3) © g ło sze n ie  teon k u rsn
L. 1036/ R. p. Niniejszem ogłasza się 

konkurs na sześć(6) posad dyetaryuszów tech­
nicznych przy c. k. koinisyi krajowej podatku 
gruntowego we Lwowie z płacą, jednego (1) 
zł. 50 ct. w. a.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania swoje w łasnoręcznie pisane do 24 
czerwca 1878 do prezydyum tutejszej koffli- 
syi krajowej podatku gruntowego i dołączyć 
do podania legalne świadectwa udowadniające 
obywatelstwo austryackie, wiek, stan, zacho­
wanie się i zdrowie fizyczne, tudzież dotych­
czasową służbę lub zatrudnienie, że władają 
językami krajowymi i że z dobrymi postępa­
mi ukończyli przynajm niej niższe szkoły 
realne.

Dyetaryusze ci będą zatrudnieni jako 
pomocnicy m ierniczych przy pomiarze pod­
czas okresu letniego, a podczas peryodu zi­
mowego do pisarskich robót m ierniczych w 
siedzibie komisyi krajowej podatku grunto­
wego we Lwowie.

Z Prezydyum  c. k. komisyi krajowej 
podatku gruntowego 

W e Lwowie 11 czerwca 1878.
(3188 2— 3) O bw ieszczen ie .

L. 251. C. k. sąd powiatowy w Lima- 
nowy wiadomo czyni że celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie 3J2 złr. 
w. a. z 12 pr. od 26 czerwca 1873 i dalsze- 
mi odsetkami 3/00 zwłoki tudzież kosztami 
10 złr. 82 ct. a o becnie 4 złr. 81 ct w. a. 
przedsięweźmie 15 lipca 19 sierpnia i 16go 
września 1878 każdym razem o godzinie 10 
rano w zabudowaniu sądowem publiczną 
przymusową sprzedaż realności pod 1. kons. 
19 w Jaworowie położonej, ciała h ipo tecz-! 
nego dotąd niestanowiącej Jana  Urygi w ła­
snej ze wszystkimi do tej realności należą­
cymi w protokole zastawniczego opisu z 7 
marca 1872 opisanemi gruntam i i innemi 
przynależytościami pod następującemi w arun­
kami.

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
siedm set złr. w. a. suma ta  przy udzie­
leniu pożyczki przyjętą zotała jako w ar­
tość szacunkowa w mowie będącej re­
alności a zatem na mocy artykółu 34 
statutów  i artykułu IV lit. c. m iniste-

tówce, w obligacyacb Państwa, w li­
stach zastawnych towarzystwa kredy­
towego, albo też w listach zastawnych 
c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego wraz z kuponami nie zapa- 
dłemi a to w edług kursu w ostatniej 
„Gazecie Lwowskiej" ogłoszonego. 
Prowadzący egzekucyę zakład kredyto­
wy włościański uwolniony jako licytant 
od składania wadyum.
Celem uskutecznienia tej licytacyi roz­
pisuje się trzy term ina licytacyjne ; na 
pierwszych dwóch term inach realność 
ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
tejże zaś na trzecim term inie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zosta­
nie. *

4. Dalsze warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół zastawnego opisu można przejrzeć 
w tutejszo sądowej registraturze lub 
przy komisyi licytacyjnej.
O tej licytacyi zawiadamia się strony, 
świetną c. k. gal. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie, tudzież wierzycieli którym- 
by przysługiwało prawo zastawu do 
rąk ustanowionego kuratora Franciszka 
Grossa.
Limanowa 24 kw ietnia 1878.

(3371 2— 3) E  d  y  k  t .
. L. 6966. C. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie zawiadamia, iż d"nia 19 czerwca, 4 li­
pca i 19 lipca 1878 zawsze o godz. 9 rano 
egzekucyjna sprzedaż realności pod 1. 193 
210, 672 w Blażowy położonej, W ojciecha 
Szali własnej, ciała tabularnego nie stanowią­
cej na zaspokojenie wierzytelności Abraha­
ma Scheinbaeha w kwocie 89 zł. 10 ct w 
a. przedsięwziętą i przy trzecim term inie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

Cena wywołania 805 zł., zakład 80 zł. 
50 cnt. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

Strzyżów 1 marca 1878,
(3357 2— 3) Sfrtu&madjitttg Q l  7380

SBom f. f- SfmSgeridjte in Tarnopo 
tuirb ju r  Iperembringmig ber SBcdjfeffumme 
bon 20 ff. o. SB. fammt 6°/0 g infen fcit ~ 
Sum  1874 Soften pr. 3 fi. 14 fr., 1 ft. 58 
fr. unb 1 ff- 34 fr. fotuie ber gegemuarttg 
mit 5 ff. 2 fr. jugefprodjenen roeiteren (Sje* 
futionSfoften bie ejefutibe getfbietung herbem 
Teodor Rerzelucha gefjortgeit ipćilfte be§ .fpam 
feś unb ber §affte  ber ©urtenfjdffte fub. jftr 
393/933 in Tarnopol in brei Xerminen unb 
jńmr: auf ben 28 Surtt, 26 Sufi unb 30 
Sfuguft 1878 jebeSmaf unt 10 Ufjr S3onnittag§ 
311 ©unften be§ Samuel Beigel amogcfdjrieben, 
tneld)e unter nadjfteljenben 93ebingungen im 
23ureau 97r. 6 bnrdjgefuprt toereben tturb:

1. 3tu§ruf§prei§ 934 ff. 40 fr.
2. ffiabiuin betragt 90 ff.
3. ®ag ©d)d£ung§protofoIf fann in bet 

fjg. Sfegiftratur eingefefjeu bie auf bie* 
fem JłcafitdtSantfjeife fjaftenben Saften 
im ©runbfmdjgcimte unb bie oon bem* 
fetben ju  entridjtenben ©teuern ant f. f. 
©teueramte itt Srfafjritug gebradjt mer* 
ben.
£tebou werben bie bent SBopitortc itadj 

befaunteu ©fdubiger ju  etgeueu §anbeu, bie= 
jenigen aber,- beneu biefer SijitatioHSbefdjetb 
entweber gar nidjt ober ttidjt jeittid) genug 
jugeftefft werben fonnte, fo wie biejenigen, 
wetĄc nad) bem 8 9Rarj 1878 an bie ©e* 
wdpr ber fRealitat gefangen fofften ju ^ d n b e n  
be§ mit ©uhftitutioe be§ £>■ SanbeSaboofaten 
® r. Axelrad beftclften SuratorA be§ 2anbe§* 
aboofaten § .  Max oerftanbigt.

Tarnopol ben 13 Sftai 1878.
(3379 2— 3) E  d  y k k  L - 26668-

C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza 
nimejsem, iż na prośbę p. W ładysława F i­
lipowskiego wprowadzono postępowanie amo- 
styracyjne względem kiążeczki Galicyjskiej 
kasy oszczędności we Lwowie 1. 28810 z 
wkładką 400 złr. w. a. na imię W ładysła­
wa Filipowskiego i okaziciela wystawionej.

W zywa się zatem posiadacza tej ksią­
żeczki, aby takowa w przeciągu 6 miesięcy 
sądowi przedłożył gdyż inaczej ta książeczka 
jako umorzona i wszelkiej mocy prawnej po­
zbawiona, uważaną będzie.

Lwów dnia 1 czerwca 1878.
(3389 2—3) Obwieszczenie.

L. 487. Jego ekscelencya c. k. Piezy- 
dent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl §. 301 ustawy postępowania karne­
go z dnia 23 maja 1873 mianować raczył 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
stanisławowskiego sądu obwodowego który 
posiedzenia swe dnia" 5 sierpnia 1878 o go- |

ma, Prezydenta są- 1

(3431 2— 3) E  d y  fe t .
L. 25905. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
wskutek podania Leonarda hr. Pinińskiego 
z dnia 22 lipca 1877 1. 38996 term in na 
dzień 15tego lipca godzinę 11 rano wyzna- i 
czono, na którym W incenty Sozański wy- j 
kazać ma iż pozew o usprawiedliwienie preno- j 
tacyi sumy 4800 złr. m. k. c-zyli 5040 złr. 
w. a. w stanie biernym  połowy dóbr Iw a- 
nówka Dom. 487 pag. 34 n. 237 on. do 
1. 19494/71 na rzecz jego uskutecznionej w 
należytym czasie wniósł, lub też term in do 
wniesienia tego pozwu jest otwarty, ile że 
w razie przeciwnym wykreślenie prenotacyi 
dozwolonem zostanie.

Gdy miejsce pobytu W incentego Sozań- 
skiego nie jest wiadomem, przeto c. k. sąd 
krajowy do zastępowania go kuratorem  adwo­
kata D ra Dziubińskiego z substytncyą adwo­
kata Gajewskiego mianował.

5 lipca i 22 sierpnia 1878 o godzinie 10 z ra­
na pod następującemi warunkami:

L  Cenę wywołania stanowi suma 28.888 
złr. w. a.

2. W adyum wynosi okrągła suma 2.888 
złr. w. a.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny dóbr tych są do przej­
rzenia w tus. registraturze.
Stanisławów 30 marca 1878.

(3286 2— 3) E  (1 y  k  t .
L. 3884 O. k. sąd powiatowy Chrzanowski 

czyni wiadomo, że celem zaspokojenia nale- 
żytości W incentego i A nny Karczmarczyków 
w kwocie 100 złr. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym dnia 8 lipca 1878 o godz. 
10 rano iicytacya realności włościańskiej pod 
1. 14 sub. rep. 120 w Myślachowicach poło­
żonej dłużników Baltazara i W iktoryi Siem- 
ków własnej pod warunkam i wyszczególnio­
nemu w edykcie ts. z dnia 2 listopada 1874i rfAOcr 1 ~— ----i ucmi w eu^Kuie is. z arna Z listopada 1874 

Niniejszym więc edyktem wzywa się ]. 7085 który w Nrach. 286, 289 i 290 
W incentego Sozańskiego, aby ustanowione- „Gazety Lwowskiej“ z r  1874 został oeło-1UU Zast.Pnł»v nnii^aUno rln nlwunrwr Jłl-J— -  -mu zastępcy potrzebne do obrony środków u 
dzielił, lub innego zastępcę sadowi oznaj- 
mił.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 1 czerwca 1878.

(3398 2— 3) O b w i e s z c z e n i e
L. 2785. O. k. sud powiatowy w Szczer- 

cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwo­
wskiego 2 marca 1878 1. 10090 przedsięwe- 
vmie celem wydobycia 2 ra t pożyczkowych 
po 56 złr. 70 ct. i reszt) kapitału 954 złr.
21 cent z pn. c. k. uprzyw. galic. akc. B an­
kowi hipotecznemu we Lwowie od Majera 
Strauss się należących przymusową licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. 9 w Szczereu 
położonej w dniach 18 lipca i 25 lipca 1878 
każdokrotnie o godz 10 rano w tusądowej 
kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość przy ...................     Ł. L oorjitl
udzieleniu pozyczki wyposrodkowana w kwo- j nn£, tcjuc biefjfalftgen Medjtc aiAntmetfnt, 
cis 3460 złr. 33 ct w&dyuin wynosi 347 zł. i hrtnpns nnrh Kn** — rv--'ri

ogło­
szony, z tą odmianą że na tym term inie o- 
wa realność niżej ceny szacunkowej 680 złr. 
wynoszącej nie będzie sprzedaną.

Chrzanów dnia 27 kwietnia 1877.
(3281 2 - 3 )  @ b ł  I t  81. 4037.

9Som f. f. $reiśgericf)te iit Stanislau 
mirb ber Snfjabcr ber angebficf) in SSerfnft ge* 
ratcnen Saution3*£)uittung ber Stenislauer 
©tabtfaffe de dato 13 geStwa1' 1868 Sour. 2frt. 
371 ex. 1868 uber etn Stanislawower ©par* 
faffa*93itćf)cf de dato 13 ^ e^ruar 1^68 97r. 
105 iiber 50 ff. ii. SB., wefdjeS Chaim Zecher 
al3 (Sigentljiiutcr ber tfteatitat E9L 1553/4 in 
Stanislau ju r  ©iiĄerfteflung beS jum  
etiter Sajente gejcfjfojjenen SRiettiertrageg beint 
Stanislauer ©tabtmagiftrate afS ^au tton  erfiegt 
^at aufgeforbert, bie obige ®aution3quittung 
binnen einem Safjre, 6 28od)en unb 3 Ttagen 
bem f)icrortigcn f. 1 S'rei3geri^te oorjufegcu

r * • -  ■ —  cy"* r  I ■ -  , I

mt=. . « / - "-o ....... ‘r ‘9
, btigen8 nad) ® crlauf ber obigen g rif t bie 

powyższych term inach real- = rmnnte Urfunbe iiber ©iujdjreiten be§ Chaim„i_ . ! « i » *
Jeżeli na

ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin" na 
dzień 8 sierpnia 1878 godz 9 rano.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo za­
stawu po 14 stycznia 1878 uzyskali i któ- 
rym by uchw ała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanaw ia sie kuratora w osobie 
p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerca. 

Szczerzec 5 maja 1878.

i - i dżinie 9 rano roznoczsc
ź d z i e r n i k a Pa" i du obwodowego Tomasza Ozurewicza, zastęp- 
zdzierm ka 1865 1. 110 D. PP . suma cann zaś przewodniczącego Radcę sądu wyż- 
l - zfr- w- za cen§ wywołania ( szego Ludw ika R ichteuberg Ambros, radców

sądu krajowego Aleksandra Prokopowicza, 
M ichała Kofmokl i Jana Noir.

Co się podaje do publicznej wiadomości. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Stanisławów dnia 8 czerwca 1878.

przyjmuje się.
2. Każdy chęć kupienia mający złoży 

przed Iicytacya do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako zakład 10/0o sum y wywoła- 
łania to je s t kwotę 70 złr. w. a. w go-

(3429 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 2481. C. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach uwiadamia,"iż celem zaspokojenia 
przez Mai wija Lucio wego w e. k. uprz. za­
kładzie kred. włość, we Lwowie podniesio­
nej pożyczki w kwocie 150 zł. w. a. względ­
nie 126 zł. 31 ct. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w 3 term inach a to: 21 czerwca, 19 
lipca i 23 sierpnia 1878 zawsze o godz. 10 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 87 w Zeżawie położonej Matwija L u ­
dow ego własnej.

Cena wywołania 450 zł., wadyum 45 
zł. Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można w t. s. reg i­
straturze przejrzeć.

Zaleszczyki dnia 16 marca 1878.
(3204 2— 3) E d y k  t .

_ L. 1466. C. k. sąd powiatowy w Ska­
winie ustanow ił Kazimierza Wilkosza z Po- 
aI1ji ®aHor kuratorem dla nieobjętej masy 

spadkowej po Jan ie  Wilkoszu do zaątępstwa 
w sporze ustnym  małol. Katarzyny Wilko- 
szownej naprzeciw Kazimierzowi Wilkoszowi, 
nieobjętej masie spadkowej po Janie Wilko- 
szu, M aryannie Matuzikowej i małol. Annie 
vv llkoszownie o unieważnienie działu spadku 

dnia 29 marca 1877 po Jędrzeju Wilko­
szu o uznauie za właścicielkę powódki go­
spodarstwa do lk. 17 w Polanie Haller i o 
oddanie tegoż i ruchomości po Jędrzeju W il- 

oszu pozostałych w posiadanie, w którym 
term in do rozprawy na dzień 15 lipca 1878 
o godzinie 9 z rana wyznaczono.

O. k. sąd powiatowy.
Skawina dnia 1 maja 1878.

(3284 2— 3) E d y  l i  t .
L. 9977. C. k. sąd obwodowy w Koło­

myi uwiadamia W asyla Matyczuka z miejsca 
pobytu niewiadomego, iż na prośbę Herseha 
Simona Zwiebla uchwałą z dnia dzisiejszego 
nakaz zapłaty na sumę 90 zł- wydanym, i 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Maramo- 
roszowi doręczonym został.

Kołomyja duia 12 listopada 1877.
(3282 2— 3) e  d j  te t .

L. 2155. Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwodowy uw iadam ia niniejszym, że celem 
ściągnięcia wywalczonych, przez galic. akcyj­
ny bank hipoteczny we Lwowie przeciw Xs. 
Porfirem u Mandyczewskiemu, wierzytelności 
435 złr. 435 złr. i U 771 złr. 38 ćt. w. a. 
z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr. hipotecznych Laza- 
rówka w dawnym obwodzie Staniławowskim 
w lym e. k. sądzie obwodowym na dniu 18

Zecher iuitrbe fur am ortifu t erffart werben.
Stanislau ben 27 2fprif 1878.

(3285 2— 3) ® S t l  t .  31. 1236.
23out f. f. fflejirfggeridjte in  Brody wirb 

befanut gegeben, baji beljufg 3 ufteKung beS 
Ijtergericfjtftdien SŁabufarbefdjeibeg nom 22 Df= 
tober 1876 3- an bent 2Bof)norte 
nad; unbefaitnten Leo Hawrań ber k u ra to r 
tu ber jperfon be§ fjiefigeu 2fbn. § r r .  ®v. 
Ornsteia beftefft unb bnufefben ber obbejoge* 
ne 23efdjeib jugeftefft lntrb.

Brody ant 12 3Rdrj 1877.
(3312 2— 3) b t l  U 31- 4419.

ŚBoin f. f- ^rctSgerićbte in Tarnopo. 
hnrb iiber Sfnjudjen ber Ernestine Messing 
ber 3 nl)aber be§ in Koszlaki ant 1 Słonember 
1876 non Ernestine Messing auSgeftellteu, 
non Jasko Podgórski afceptirten, auf bie ©unt* 
me non 125 ff. fautenbcit SBedjfefg mittefS ©= 
btfte§ aufgeforbert, bie ertodfjuten S3Becf)fefr beim 
tjiefigen ŚreiSgeridjte binnen 45 ®ageit notju* 
fegett, ober feine btefefdffigen fRedjte auSjttwei* 
fen, tnibrigenS ber obertnaf)te SBecffief iiber 
©infdjreiten ber SBtttftefferin fur ridjtig er* 
fla rt werben wirb.

35om f. f. ft'rei»gerid)te
Tarnopol ben 20 9Jłdrj 1878.

(3167 ©B* w i e s z c z e n i e .
L. 3334. C. k. sąd obwodowy jako sąd 

handlowy wiadomo czyni iż na dniu dzisiej­
szym iirina Michel Plapinger kupca handlu 
wiuem w Rzeszowie do rejestru handlowego 
firm pojedynczych wpisaną została.

Rzeszów dnia 25 kwietnia 1878.
(3353) ©S> w ieszczen ie .

,L. 4243. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Ludwika 
Wiadakiewieza, której używać tenże będzie ja ­
ko właściciel handlu towarów korzennych i 
restauracyi w Wieliczce podpisując takową 
„Ludwik Wiudakiewiez.

Kraków dnia 15 lutego 1878.

(3425) © g ło sze n ie . L. 2564.
G. k. sąd powiatowy w Niżankowicach 

ogłasza, że dochodzenia miejscowe w spra­
wie założenia księgi hipotecznei w gminie 
katastralnej w M łcdowieaeh z duiem 17 lip­
ca 1878 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna.

Niżaukowice 5 czerwca 1878.
(3438 1— 3) K o n k u r s .  L. 2289.

Przy c. k. sądzie krajowym w Krako­
wie, lub iunym  sądzie kolegialnym należą­
cym do obrębu c. k. sądu krajowego wyższe­
go w Krakowie, opróżnioną została posada 
radcy w VII. randze z systemizowaną płacą 
i dodatkiem aktywalnym.

Należycie udokumentowane podania na­
leży wnieść w przeciągu dni 14 do Prezy­
dyum  c. k. sądu krajowego w Krakowie

Kraków 10 czerwca 1878.
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(3895 3— 3) O g ł u s z e n i e .

L. 992. 0. k. sad powiatowy Sokalski 
rozpisuje w celu wydobycia wierzytelności 
Mojżesza Leizera Ctlazer w kwocie 150 zł. 
w. a. przymusowy przetarg gospodarstwa 
włościańskiego w Bobiatynie pod 1. 54 poło­
żonego karty hipotecznej nie stanowiącego 
na 3015 zł. ocenionego na 3 czerwca, 2 ii- 
pca i 1 sierpnia 1878 w gmachu sądowym 
zawsze od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej, tudzież warunki przetargu przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Sokal dnia 6 lutego 1878.
(3897 3— 8) E d y k t .

L. 1622. Dnia 11 czerwca a ew entu­
alnie 9 lipca i 13 sierpnia 1878 każdym ra ­
zem od 10 godziny z rana odbędzie się w 
tutejszym zabudowaniu sądowem publiczna 
sprzedaż gospodarstwa w W ojsławicach po­
łożonego na zaspokojenie wierzytelności pro­
szącego Salamona Sessler w kwocie 40 zł. 
w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 510 zł. w. a. 
W adyum 10 prc.
A kt opisania i oszacowania, oraz też 

warunki licytacyjne można przejrzeć w t u ­
tejszej registraturze.

Sokal 11 lutego 1878.
(3342 3— 3) E d y k t .

L. 15508. C. k. sąd powiatowy Sokalski 
roepisuje w celu wydobycia wierzytelności 
170 złr. Jonasza W eisa przymusowy jaw ny 
przetarg realności Antoniego Sosny w llko- 
wicach pod 1. 34 położonej ciała hipotecz­
nego niestanowiącej na 875 złr. ocenionej 
na dnie 2 lipca 5 sierpnia i 2 września 
1878 w gm achu sądowem zawsze od godzi­
ny 10 rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej tudzież warunki przetargu przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Sokal 29 grudnia 1877.
(3336 3— 3) E d y k t .

L. 848. C. k. sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
w dniach 28 czerwca, 19 lipca i 23 sierp­
nia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyj­
na publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 19 
w Bożnie wielkim położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej Fedora Lazorieka w ła­
snej na rzecz Mojżesza Sendera celem śeiąg- 
nienia kwoty 28 zł. w. a.

Cenę wywołania stsnowi przez ocenie­
nie sądowe wydobyta kwota 542 zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne i protokół 
zastawniczego opisania i ocenienia mogą być 
w tusądowej registraturze przejrzane.

Kuty dnia 20 lutego 1878.
(3331 3— 3) (£ D i f t. 8*- 3172.

9ftit 93ejug auf ba§ in ber „Gazeta 
Lw ow ska11 9łr. 52, 53 55 perlautbarte ©bift 
luitb t)iemit befamtt gegeben, baj) ber britte 
te rm in  ju r  geitbietutig ber łRealitat 9Sr. 378 
ttt Kolomea in  ber @jefution3facf)e ‘oe§ Jakob 
H irsch toiber Moses R ottenstreich tuegen 767 
fi. f. @t. ©. auf ben 9 S uit 1878, 10 
Uhr aSormittagS anberaumt tnurbe.

®er fttuśrufśpretó betragt 1641 fi. 36 
tr. 5Lu§ Sabium  165 ft. unb rotrb obige 
alitat bei biefem Serm hte aucf) unter bent 3lu§= 
rufSpreife tjintangegeben Werben.

93om f. f. ^reiggeridjte 
Kolomea ben 16 fDłai 1878.

(3339 3— 3) E d y k t .
L. 854. W dniach 4 czerwca, 1 lipca 

i 7 sierpnia 1878 1878 każdego razu razu o 
10 godzinie rano na pierwszych dwóch tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za cenę sza­
cunkową, na trzecim i niżej takowej odbę­
dzie się' w sądzie tutejszym w sprawie egze­
kucyjnej Józefa Melona przeciw Iwanowi 
Berkowi, Piotrow i W iclzurkowi i Jędrzejowi 
Ozumerowi pto, 275 zł. w. a. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż.

a. realności włościańskiej pod 1. 46 w 
Drohojowie położonej. Iw ana Berka w łasnej;

b. realności włościańskiej pod 1. 92 w 
Drohojowie położonej, P iotra W ilczurek wła- 
własnej, i

c. realności włościeńskiej pod 1. 43 w 
Drohojowie położonej. Jędrzeja Czumera w ła­
snej, ciał tabularnych nie stanowiących.

Cena szacunkowa wynosi :
ad a. . . . . 435 złr.
ad b. . . 300 „
ad c....................................................143 „
W adyum w ynosi:
ad a. 44 złr.
ad b. . . 30 „
ad c...................................................... 15 „
Akt opisania, oszacowania i resztą  wa­

runków wolno przejrzeć w sądzie.
0. k. sąd powiatowy 

Kadymno 15 lutego 1878.
(3337 3— 3) O b w ieszczen ie

L. 1305. C. k. sąd powiatowy w Lis­
ku podaje do wiadomości że celem ściągnię­
cia pretensyi Mojżesza Felda przeciw Paw ło­
wi Kowalewiczowi w kwocie 600 złr. odbę- 
dzie się w dniach 19 czerwca 1878 3 lipca

1878 i 18 lipca 1878 zawsze o 11 godz. ra- feczne obliczone bądą w edług kursu tychże j szacunkow ą w kwocie 340 zł. w. a., zas 
licytacya realności pod 1. 18 w Dolinie ogłoszonego w ostatnim  przed przed licyta- j dniu 29 lipca 1878 i poniżej tejże każdy m

“:“ł" --------- cyą numerze urzędowej Gazety Lwowskiej. ’   1
W adyum nabywcy będzie zatrzymane i 

w depozycie sądowym złożone, a ile w go-

no
położonej ciała tabularnego n ie  stanowiącej, 
a to przy pierwszych dwu term inach tylko 
nad cenę szacunkową, przy trzecim  za lub 
niżej ceny szacunkowej przedsięwziętą bę­
dzie.

Cena wywołania 1420 złr.
W adyum 142 złr.
Inne warunki w sadzie przejrzeć mo­

żna.
Lisko 30 kwietnia 1878.

(3333 3— 3) O g ł o s z e n i e .

razem o godzinie 1 0  rano pod w aru n k am i.
które w tusądowej registraturze przejrzanemu 
być mogą, tudzież iż w razie gdyby wierzyciel*

?,t

cone.

to wiśnie było złożone w cenę kupna wliczo- nie chcieli przyjąć przed prżewidzianem wy 
ozonem zostanie, zaś wadya innych licytują- powiedzeniem wierzytelności kupiciel je-1 
cych po zakończeniu licytacyi będą im zwró- winien długi te, o ile cena kupna, takowe po­

kryw a przyjąć.
W adyum wynosi 10 procent ceny sZd'  

cunkowej.
Z c. k, sądu miej. del. powiatowego 

Złoczów dnia 26 kw ietnia 1878.

Gdyby ta realność w powyższych ter­
m inach za cenę wywołania lub wyżej tej ce­
ny sprzedaną nie została, natenczas dla uło­
żenia ułatw iających warunków wyznacza się

L. 4257. Złoczowski c. k. miej. del. sąd ter.m.in J dowJ  na dzień 16 !iPca 1878 o go-
_ _ . . .  . E  . d ł l U l f l  1  i ł  i ' n n o  nr A n n m m i n n i A  w -, i nr n i o

powiatowy podaje do publicznej wiadomości, 
że w sądowem zabudowaniu odbędzie się przy­
musowy przetarg realności pod 1. 163 w Zło­
czowie położonej, Michała Hapki Szumań­
skich własnej na rzecz H erm ana Grosskopfa 
celem zaspokojenia kwoty 386 zł. w. a. z 
pn. a to na dniu 26 czerwca 1878, 10 lipca 
1878 powyżej lub za cenę szacunkową 840 
złr. austryacką walutą zaś na dniu 2go 
sierpnia 1878 i poniżej tejże, każdym razem 
o godzinie 10 rano pod warunkami, które w 
tusądowej registraturze przejrzanemi być mo­
gą, tudzież iż w razie by wierzyciele nie 
chcieli przyjąć przed przewidzeniem wierzy­
telności kupiciel jest winien długi te, o ile 
cena kupna takowe pokrywa przyjąć wadyum 
wynosi 10 proc. ceny szacunkowej to jest 
84 zł. w. a.

Złoczów dnia 8 maja 1878.
(3289 3— 3) E  d  j  k  f ,

L. 704. W tutejszym c. k. sądzie po­
wiatowym odbędzie się na dniach 19 lipca, 
9 i 22 sierpnia 1878 o godzinie 9 rano pu ­
bliczna sprzedaż w drodze przetargu gospo­
darstwa pod 1. 81/26 w Teodorowce położo­
nego. Tomasza Gołąbka własnego, w spra­
wie zakład kred. włościańskiego.

Oena wywołania 250 złr. a. w. zakład 
25 złr. a. w. resztę warunków można w są­
dzie przejrzeć.

Z e. k. sądu powiatowego 
Dukla dnia 27 lutego 1877.

(3362 2— 3) E  d  y  t  t .
L.2243. 0. k. sąd powiatowy wiadomo 

czyni że Salamon Sehiiter wzniósł przeciw n ie - , 
objętej masie spadkowej Mic-hajła Nakoneczny 
po-zew o zapłacenie 67 złr. 50 et. w. a. na 
który term in do sumarycznej rozprawy na 
12 czerwca 1878 o godzinie 9 rano wyzna 
czony został. Wzywa się przeto nieznanych 
sądowi pretendentów masy spadkowej Mi- 
chajła Nakoneczny z W ierzchniakowiec, dla 
której równocześnie ustanowiono kuratora w 
osobie Danyła Sielskiego, gospodarza 
W ierzchniakowiec, by z tymże względem o- 
brony swej porozumieli się inaczej skutki z 
zaniedbania tego sami sobie przypisać muszą.

0 . k. sąd powiatowy 
Borszczów dnia 5 kwietnia 1878.

(3424 2— 3) E d y k t .
L. 3996. W  sprawie egzekucyjnej H en­

ryka Lanerego przeciw Teodorowi Szeteme- 
jowi o 200 złr. w. a. z pn. wyznacza się 
term in do licytacyi gospodarstwa pod 1. 20 
w W itkowie na 700 złr. wa. oszacowanego 
na dzień 21 czerwca 1878 22 lipca 1878 i 
na dzień 19 sierpnia 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano w gmachu sądowym. Za­
kład wynosi 70 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można w 
sądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Bełz dnia 18 maja 1878.

(3135 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 10704. 0, k. sąd krajowy we Lwo­

wie podaje niniejszym ed-yktem do powsze­
chnej wiadomości, że uchwałą z dnia 9 m ar­
ca 1878 1. 10704 dozwolono celem śeiąguie- 
nia od Stanisława Zawadzkiego 4 rat poży­
czkowych po 414 zł. w. a. udzielonej poży­
czki w kwocie 9000 zł. w. a. tudzież resztu- 
jącego kapitału 8198 zł. 84 ct. w. a. z zpn.  
wyrokiem z dnia 3 listopada 1877 1. 49487 
c. k. uprzyw. galic akcyjnemu bankowi h i­
potecznemu we Lwowie przysądzonych pu­
bliczną przymusową sprzedaż realności pod 
1. 3517t we Lwowie położonej, Stanisława 
Zawadzkiego własnej, w dwu term inach, a 
która licytacya odbędzie się w dniu 2 lipca 
1878 i 15 lipca 1S78 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie krajowym z tem że przy powyższych 
term inach rzeczona realność niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną nie zostanie.

Za cenę wywołania ustanów, kwotę 35000 
zł. jako wartość szacunkową sprzedać się ma­
jącej realności.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100' 
ceny wywołania 3500 złr. to jest sumę 
3500 złr. walucie austryackiej bądź w go- 
towiźnie, bądź w książeczkach gai. kasy o- 
szczędności, bądź w galic. obligacyach in- 
demnizacyjnych lub też w obligacyach długu 
państwa, albo też w listach zastawnych galic. 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
lub c. k. uprzyw, a.ust. Banku narodowego 
w W iedniu.

Obligacye. listy zastawne, i listy hipo-

dzinie 10 z rana z tem oznajmieniem, iż nie 
stawająey na term inie wierzyciele hipoteczni 
jako do większości głosów stawających przy­
stępujący uważani bądą.

W yciąg hipoteczny tej realności jako 
też reszta warunków licytacyjnych mogą w 
registraturze tutejszego sądu być przejrzane.

Oczem strony sporujące, wierzycieli w ia­
domych, tudzież wszystkie strony, któreby 
po dniu 19 lutego 1878 jako dniu wydania 
extraktu tabularnego na realności pod licz­
bą 3 5 1 we Lwowie hipotekę uzyska­
li, również i owe strony którzmby u- 
ehwała licytacyjna lub późniejsza uchw ała z 
jakiego bądź powodu wcześnie doręczoną być 
nie mogła przez ustanowionego kuratora 
adwokata dr. Jam ińskiego zawiadamiałby.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów 6 kwietnia 1878.

(3333 3— 3)
L. 3365. Złoczowski c. k. sąd powia­

towy mie. del. podajz do wiadomości publi­
cznej, że w sądowem zabudowaniu odbędzie 
dzie się przymusowy przetarg realności z 
gruntam i pod 1. 351 w Gołogórach położo­
nej, Parika Krupki własnej na rzecz Leizora 
Szrenzła celem zaspokojenia kwoty 126 złr. 
w, a. z pn a to na dniu 26 czerwca 1878, 
na 12 lipca 1878 tylko powyżej lub za cenę

Doniesienia prywatne,

l i c l a ł  I s r a w l e c K i
c. k. lotarynsz  

p rzen ió s ł swoją kancelaryę  pod I. 7, 
plac M a ryack i,  róg ni. Kopernika, dom 

Penthera we Lwowie.
(288811-15)

W  k s i ę g a r n i  k a t o l i c k i e j

Dra. Władysława l i o w s l i e p
w Krakowie

wyszło świeżo z druku

„Nabożeństwo na Boże Ciało 
i na całą oktawę”

C ena tylko 1© c n i .  (3412 3-

ijĘP' Ho teraźniejszych zasiewów

T u r n i p s  p r a w d z i w y  szkocki 
I M z e p ę  ^ c i e r n i o w ą

z ostatniego zbioru otrzyma! I poleca po miernych cenach

Główny Skład Nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO we Lwowie

p r z y  p l a c u  M a l i c k i m  l i c z .  1 3
i  w  C z e r a i o w c a c h  (w ulicy Ruskiej),

t u d z i e ż

Pasy do Maszyn \ Młocarń
każdej szerokości z Skór Belgijskich w najlepszej jakości.

^  ^  _  ^ . ł ' 445 1“ ?)

OdSewarma żelaza, fab ryka  machin i narzędzi rolniczych

K A R O L A  P I E T Z S C H
we LWOWIE

S a c  «a*  bsb y  s a
mechaniczne wszelkich zakładów przemysło­

wych według najnowszych wynalazków i ulepszeń j. t. U f f i ł y n y  
amerykańskie parowe i w odne, O le a m ie , p ra sy  H ydrau­
lic z n e , G-os?zeIia£si? T a rta k i, m a ch i­
n y  i  k o tły  parow e, k u fy  że la zn e  n a  sp iry tu s , olej, 
n a ftę  w największych rozmiarach , w yr a k ia  i  u trzy m u je

skład machin i narzędzi roSniczo-gospodarczych.
Przyjmuje zamówienia i dostarcza odlewów Ż e l a z n y c h  
na włAsne i obce modele z w ł a s n e j  o d l e w a m i  p o  n ' s- 

u m i a r k e w a ń s z y e h  c e n a c h .
W a ru n k i w y p ła ty  p o d łu g  u m o w y .

(3376 2 - 3).

Z drukarni W, Łosińskiego, ul. Csaraackiego, dos* W 1. 12.


